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ay, RSQ, ces. i król. Apostolska Mość ra- 

i lte Jészem postanowieniem z dnia 
1 3 0%. r., lekarzowi, dr. Augustowi 
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czędie” łoścj wjęj tytuł radcy cesarskiego Z uwol- 
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Od pewnego czasu toczy się zno- 
RA u w prasie rumuńskiej bardzo o- 
, Fwiona dyskusya na temat przerwa- 
ych z Austro - Węgrami ekonomicz- 
ych stosunków, a zarówno organa, 
Pdące wyrazem przekonań kół rzą- 
owych, jak i pisma, reprezentujące 
rzekonania pojedynczych frakcyj par- 
'mentarnyc » Zajmują się żywo tym 
ażnym przedmiotem, Wywody je- 
nak dziennikarskie stwierdzają po 
liększej części tylko aż nadto znaną 
toliczność, iż wojna cłowa wywiera 
pływ fatalny na stosunki ekono- 
tezne kraju, natomiast nie objawia 
lę w nich tendencya położenia raz 
tesu podobnemu stanowi rzeczy. Że 
i w decydujących kołach rumuń- 
kich zdają się przeważać zapatry- 
(pala, wręcz przeciwne tym, jakiemi 
ruja się w Wiedniu i Peszcie, 
Wiadczy komunikat umieszczony w 
fch dniach w organie prezesa gabi- 
atu, w którym wystąpiono namięt- 
ie przeciw poczynionym dawniej ze 


*ony austryackiej propozycyom, pod- 
lesiono dalej w sposób oh 


demonstra- 


cyjny, iż inicyatywa do odnowienia 
rokowań w sprawie zawarcia trakta- 
tu handlowego powinna wyjść od Au- 
stro - Węgier, i powiedziano w końcu, 
że rząd rumuński nie myśli odstąpić 
od pierwotnych swych żądań, które, 
jak to przypominamy, stanowiły głó- 
wną trudność podczas konferencyj, 
jaka toczyła się w Wiedniu przed pół 
rokiem. Dalszemi sympiomatami, wska- 
zującemi, iż w Bukareszcie nie my- 
ślą o nadaniu innego zwrotu rumuń- 
skiej polityce handlowej jest z jednej 
strony stonowisko, zajęte w obec spra- 
wy odnowienia traktatu przez organ 
ministra rolnictwa, z drugiej zaś mo- 
wa wyborcza ministra handlu, p. Na- 
ku, który jako główną przeszkodę w 
ukończeniu wojny cłowej zaznaczył 
rzekomą niechęć Austro-Węgier do 
jakichkolwiek ustępstw na rzecz są- 
siedniego królestwa. Tendencya tego 
przemówienia jest zbyt wyraźną, aby 
było potrzeba bliżej się nad nią za- 
stanawiać. Wszak w czasie ostatnich 
rokowań Rząd austryacki poszedł w 
ustępstwach do możliwych granic, zga- 
dzając się na zwolnienie zboża od o- 
płat cłowych i przyrzekając, co się ty- 
czy bydła, zawarcie konwencji, na 
wzór tej, jaka istnieje z najwięcej u- 
przywilejowanemi państwami. Na to 
Wyseąplono ze strony rumuńskiej z 
kontrpropozycyami, które zarówno w 
Wiedniu jak i Peszcie uznano za nie- 
możliwe do przyjęcia, bo godzące wprost 
na interesa ekonomiczne Monarchii. 
Odtąd nie nadeszła z Bukaresztu ani 
oficyalnie ani półoficyalnie żadna e- 
nuncyacya, któraby wskazywała albo 
przynajmniej pozwalała domyślać się, 
iż Rumunia pragnie nawiązania na 
nowo przerwanych rokowań. Stwier- 
dzają to jak najwyraźniej dobrze za- 
zwyczaj poinformowane dzienniki wie- 


deńskie zadając zarazem kłam obie- 
gającym od dni kilku pogłoskom, ja- 
koby ze strony Rządu austryackiego 
uczyniono pierwszy krok do wzno- 
wienia układów. Wprawdzie za osta- 
tniego pobytu w Wiedniu rumuńskie- 
go ministra, p. Sturdzy, poruszano w 
kołach kompetentnych handlowo-poli- 
tyczne kwestye; wprawdzie e. k. re- 
prezentancya w Bukareszcie nie za- 
niedbuje żadnej sposobności, aby prze- 
konać rząd rumuński o jak najlep- 
szych dyspozycyach kół wiedeńskich, 
dopóki jednakże nie nadejdą ze stro- 
ny Kumunii ściśle określone propo- 
zycye i dopóki w Wiedniu nie nabiorą 
silnego przekonania, iż ponowne kon- 
ferencye mogą liczyć na zupełne po- 
wodzenie, dopóty, zdaniem dobrze po- 
informowanych dzienników, nie będzie 
mogło być mowy o postępie, a tem 
mniej o pożądanym zwrocie w austro- 
rumuńskich rokowaniach. 


Sprawy krajowe. 


(Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie.) 


II. 

(L.) Dla 25 ogólnego Zgromedw kia 
przygotowała Dyrekcya, między innemi, ob- 
szerne sprawozdanie co do uchwały, powzię- 
tej przez zeszłoroczne Zgromadzenie a po- 
lecającej Dyrekcyi, aby przedłożyła wnio- 
sek, zmieniający ostatni ustęp $. 68 statutu 
w ten sposób, by ogłoszenie wypowiedzenia 
w gazetach umieszczane nie było. W kilka 
miesięcy po tej uchwale weszła w życie no- 
wa ustawa egzekucyjna, której postanowie- 
nia utrudniają znacznie wdrożenie licyta- 
cyi celem ściagnięcia wierzytelności Towa- 
rzystwa kredytowego. Dotychczas wystar- 
czało wniesienie do Sądu krajowego we Lwo- 


|ęczrać Dyrekcyi o dozwolenie 


dozwolił na licytacyę i wezwał właściwy Sąd 
obwodowy do jej rozpisania Rekwizycji ta- 
kiej Sądy obwodowe. czyniły bezzwłocznie 
zadość, tak, iż rozpisanie licytacyi nastą- 
| pié mogło w przeciągu kilku tygodni od 
wniesienia podania przez Dyrekcję. W sku- 
ok nowej ustawy egzekucyjnej postępowa- 
nie to znacznej ulega zmianie. Ponieważ ta 
ustawa wymaga, aby licytacyjna cena wy- 
wołania obejmowała także wartość inwenta- 
rza gospodarskiego, a przyjęta „przez Dy- 
rekcyę przy udzieleniu pożyczki wartość dóbr 
nie obejmuje inwentarza, przeto, po wejściu 
w życie wspomnianej ustawy, Sąd krajowy 
lwowski, przed stanowczem załatwieniem 
licytacyi, 
wezwać musi właściwy Sad obwodowy jako 
instancyę realną o przeprowadzenie oszaco- 
wania inwentarza gospodarczego dóbr, wy- 
stawionych na lieytacyę. Sąd obwodowy wy- 
konanie oszacowania porucza zwykle nota- 
ryuszowi, który wzywa znawców na termin 
i żąda zaliczki na koszta komisyjne, tak iż 
upłynie dość czasu nim oszacowanie inwen- 
tarza się odbędzie. Oszacowanie Inwetarza, 
przez notaryusza przedłożone, Sąd obwodo- 
wy przyjmuje do wiadomości 1 operat SZA- 
cunkowy przedkłada Sądowi krajowemu 
lwowskiemu. Dopiero po nadesłaniu tego o- 
peratu może Sąd lwowski oznaczyć. cenę 
wywołania przy licytacyi, a mianowicie do- 
licza do wartości dóbr, przez Dyrekcyę przy- 
jętej, wartość inwentarza, sądownie oszaco- 
wanego. Ustanowiwszy w ten sposób licy- 
tacyjną cenę wywołania, dozwala Sąd lwow- 
ski na licytacyę majątku, pożyczką Towarzy- 
stwa obciążonego, i wzywa Sąd obwodowy 
do rozpisania licytacyi, W obec takiego u- 
trudnienia procedury sądowej przy licytacji, 
Dyrekcya Towarzystwa musiała zastanowić 
się nad tem, czy nie należy zaniechać zmia- 
ny końcowego ustępu 3. 63 statutu, która 
to zmiana przyczyniłaby się również do od- 
wleczenia licytacyi, ilekroć doręczenie wy- 
powiedzenia nie mogłoby prawidłowo być 
uskutecznionem. Przyszedłszy do przekona- 
nia, że w obec utrudnionego już przez a: 
wą ustawę egzekucyjną postępowa y- 
Ben. E odp byłoby dla To- 
warzystwa zrzeczenie Się dziś obowiązują- 
cego sposobu wypowiedzenia, Dyrekeya po-. 
stanowiła przedstawić Zgromadzeniu stan 
rzeczy i wypowiedzieć zdanie swoje, że ze 
względu na przedstawione powyżej trudno- 


wie podania o licytacyę dóbr, aby ten Sąd | 
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3 Mając zawsze na pamięci sława me- 
( Sąslada Marszałka i kazania probo- 
RZ wierzyłem, że nad naszą autonomię 
/,J9Wą i moje szczęście domowe nie ma 
A lepszego na ziemi. Faustyna ko- 
= mnie, 

i zabierało, 


} a to kochanie tyle czasu 
4 żem nie mógł obejrzeć w 
„„Podarstwie owych dziur czarnych, 
k re po powrocie z zagranicy do mnie 
d Wyszczerzyły, ani dostrzedz na niebie 
w | 


wi 


Es miłości tych nieuniknionych obłocz- 
OW białych, z których często leje się 
za kołnierz jak z cebra. 
p wem, według słów ks, probo- 
Jo Ę yłem szczęśliwy. Takie szczęście 
g e mi zgotować kobieta, która mnie 
t ok Pamiętnej kolacyi całem sercem 
Ba ała i którą ja także wiernie i wzo- 
Ochałem. 
az tylko jeden przemknęła w o- 
ebię 35ie mała chmurka po naszem 
reyi. zło to w niedzielę, po dyspo- 
At wrócią "0. Proboszcz jeszcze nie 
 Jszła do +, ieszporów, a Faustyna 
» czasu re y. Miałem nieco wolne- 
'. W braku lepszego zajęcia 


"ym 


wziąłem do ręki album 
żony, 

Album otworzyło się samo w mojej 
i wa a Ja ujrzałem fotografię młodego, 
a Ć mężczyzny z twarzą inte- 

Dlaczego w tem miejscu album się 
otworzyło? Czy to Przypadek, czy jaki 
znak wyższego zrządzenia?... Czy może Fau- 
styna księgę swoich pamiątek codziennie 
w tem miejscu otwiera i na tę fotogra- 
fię patrzy ? Kto to jest taki? Czy ja go 
nie znam? 

Faustyna wróciła, 

— Powiedz mi moja droga — zapy- 
tałem dosyć obojętnie — kto jest ten 
młody człowiek z tą fryzurą Q la Byron? 

— To znajomy nasz, który w domu 
u nas często bywał. 

— A był splikantem w biurze ko- 
munikacyj krajowych? 

Faustyna nieco zarumieniła się. Re- 
lacye cioci Brygity były niezłe, a ja do- 
myśliłem Się zaraz, 

-—- Zkąd ty to wiesz? — zapytała 
ciekawie Faustysia, 

— Jakże chesz — odpowiedziałem 
z powaga — aby mężczyzna nie starał 
się poznać przeszłości kobiety, która na 
zawsze ma przy nim pozostać. 

Faustyna zarumieniła się jeszcze 
więcej. Kilka chwil patrzała na mnie z 
uwagą. Siedziałem w poważnym nastro- 
ju, jak dyplomata na wizycie u swego 
antagonisty. Udawałem, że wiem bardzo 
wiele. 

— I cóż wiesz z tej przeszłości ? — 
wycedziła zwolna przez zęby, jakby się 
bała mojej odpowiedzi. 


panieńskie mojej 


— Wiem, że ten aplikant pisywał 
do ciebie wiersze | 

Rozśmiała się, czując się swobo- 
dniejszą, 

— lojpawda.. mogę ci je kiedy 
przeczytać. 

— Chcę, aby one pozostały dla mnie 
tajemnicą ! 

Rzuciła mi się na szyję. 

— To dowodzi mój drogi, że mnie 
bardzo kochasz |... Ja przyznam się, nie 
zdobyłam się jeszcze na taką miłość do- 
skonałą. Często przychodzi mi na myśl, 
która kobieta przedemną była tak szczę- 
śliwą.... jak ja teraz! A gdy w ten fakt 
uwierzę, pożera mnie zazdrość, chciała- 
bym poznać ją i zabić na miejscu ! 

= Powstrzymaj się nieco... a prze- 
dewszystkiem odpowiedz mi, dlączego te- 
mu aplikantowi nie byłaś wzajemną i za 
niego nie wyszłaś ? 

— Co mówisz! 

— Mnie wtedy nie znałaś, On cię 
kochał, dawał ci swoje serce i całą du- 
SZĘ.... był przystojniejszym a nawet znacz- 
nie młodszym odemnie! 

— Bo ty, mój drogi, byłeś mi prze-- 
znaczony ! 

Przyszły mi na myśl złośliwe sło- 
wą cioci Brygity o dudkach i łapaniu 
ich na plewę..... ale w tej chwili uczułem 
na szyi dwoje ciepłych ramion a na u- 
stach tak gorący pocałunek, że mi cio- 
i Brygita ze swoim uśmieszkiem iro- 


nicznym z przed oczu uciekła ! Uściska- 
łem i ucałowałem Faustynę i dziękowa- 
łem Bogu za moje szczęście a ks. pro- 
boszczowi za dobre rady, aby za wiele 
| nie żądać na tym świecie. 


Nie żądałem też wiele, i byłbym się 
nawet mniejszą dozą mego szczęścia kon- 
tentował, gdyby Faustyna na to się zgo- 
dziła. Jeżeli złe kobiety coraz więcej brną 
w złościach swoich, to samo można po- 
wiedzieć i o dobrych, Biorąc miarę z te- 
go, co się w sąsiedztwie mojem dzieje, 
byłbym już szczęśliwy, gdyby żona wsta- 
wszy rano, obeszła gospodarstwo kobie- 
ce — gdybym na czas miał kawę ze 
śmietanką niezwarzoną,a przy niej rela- 
cyę, wiele mleka się udoiło.... gdyby 
obiad był już na stole, gdy z folwarku 
głodny do domu wracam..... i gdyby bie- 
lizna była w porządku, aby biorąc ko- 
szule w niedzielę, nie trzeba było przede 
mszą guzikówydo niej przyszywać. W antr- 
aktach tej koniecznej prozy życia co- 
dziennego mogły się wygodnie pomie- 
Ścić chwile idealnej natury, o które ko- 
bietom tak bardzo chodzi. z 

Moja Faustyna chciała mnie innem 
szczęściem obdarzyć. Wychowana, jak 
utrzymywała, w wyższym stylu, miała. o 
pożyciu domowem inne wyobrażenie. 
Czytując skrupulatnie wszystkie dodatki, 
do naszych pism tygodniowych dołącza- 
ne a z francuskiego przeważnie tłóma- 
czone, i uczęszczając pilnie do teatru na 
sztuki z tego samego źródła czerpane, 
Urobiła sobie takie pojęcia o życiu, o ja- 
kich u nas, dzięki Bogu, nie słyszano. 
Według nich, w każdem małżeństwie 
musi być osobnik trzeci, który jednej 
stronie szkodę wyrządza. Czasem ten o- 
sobnik należy do przeszłości A tylko pe- 
wne niemiłe skutki obecności przekazu- 
je, a czasem dzieje się rzecz cała w obec- 
ności. Złowrogie te chmury na hory A 
cie szczęścia domowego są tak M 
te, że przed niemi ustrzedz się nie mozna, 


ciś przy rozpisaniu licytacyi , zmiany koń- 
cowego $. 68 statutu uchwalać nie należy. 
Wypowiedzenie kapitałów pożyczkowych od- 
bywa się dotychczas przez ogłoszenie w ga- 
zecie urzędowej, zaś doręczenie wypowiedze- 
nia przez właściwy Sąd za rewersem, pod- 
pisanym przez właściciela dóbr, nie jest 
statutem przepisane, i tylko dla tego przez 
Dyrekcyę bywa praktykowanem, aby ostrzedz 
tych właścieieli, którzy może gazety urzę- 
dowej nie czytają. Do wdrożenia egzekucyi 
sądowej wystarcza zupełnie ogłoszenie w 
dzienniku urzędowym. Ten sposób wypowie- 
dzenia jest dla Towarzystwa bardzo dogodny, 
szczególnie w wypadkach, w których dobra 
mają kilku właścicieli, albo też gdy z po- 
wodu parcelacyi dobra rozpadają się na 
wiele ciał tabularnych. Gdyby Dyrekcya ten 
sposób wypowiedzenia zmieniła na dorę- 
czenie rezolucyi w myśl $. 68 statutów, 
to w razie parcelacyi dóbr, lub też gdy jest 
kilku współwłaścicieli, doręczenie tej rezo- 
lucyi mogłoby natrafić na trudności lub też 
rzy doręczeniu nieprawidłowem nastręcza - 
oby się dłużnikowi sposobność do wystą- 
jenia w drodze skargi przeciw prawomocno- 
koi wypowiedzenia kapitału. Dyrekcya przy- 
stępuje do wypowiedzenia tylko w wypad- 
kach nieodzownej konieczności, zresztą zaś 
poprzestaje na egzekwowaniu rat zaległych, 
a jeżeli te są zapłacone, odwołuje egzeku- 
cyę. Nie możua jednak zrzekać się dozwo- 
lonego Towarzystwu dogodnego sposobu 
wypowiedzenia kapitałów, bez narażenia 
Towarzystwa na niebezpieczeństwo szkody, 
wyniknąć mogącej z trudności prawidłowe- 
go wypowiedzenia przy współwłasności i 
parcelacyi. Należy przy tem zwrócić uwa- 
gę na tę okoliczność, że skrypta dłużne 
innych instytucyj zawierają rygor, iż w ra- 
zie niezapłacenia raty amortyzacyjnej cały 
kapitał jest płatny. Skrypta dłużne Towa- 
rzystwa nie zawierają tego rygoru, jako 
niezgodnego z treścią $. 68 statutów. Dla- 
tego wypowiedzenie jest do ściągnięcia ka- 
pitału niezbędne. Licytacya zaś, w razie 
wdrożenia jej tylko na ściągnięcie rat za- 
ległych, musi być odwołaną , jeżeli zaległe 
raty, z powodu których egzekucyę wdrożo- 
no, spłacone zostały; jeżeli zatem w sku- 
tak rekursów przeprowadzenie licytacyi się 
przewleka, zdarzyć się może, iż pomimo 
znacznych zaległości licytacya jest już nie- 
niemożliwa, gdyż raty zaległe, objęte uchwa- 
łą lieytacyjną, są już zapłacone, a zalegają- 
ce jeszeze raty odnoszą się do czasu pó- 
źniejszego i w uchwale licytacyjnej nie są 
wymienione. Skoro zatem, jak poprzednio 
wykazano, nowela egzekucyjna utrudnia 
wdrożenie licytacyi, gdyż „wymaga. poprze- 
dniego oszacowania inwentarza: gospodar- 
skiego, mniema Dyrekcya, że nie wypada 
Towarzystwu właśnie teraz pozbywać się 
dozwolonego mu statutem uprzywilejowane- 
go sposobu wypowiedzenia. Podniesione przez 
wnioskodawcę, p. Bobezyńskiego , względy 
na dłużnika, któremu przez ogłoszenie wy- 
powiedzenia utrudnia się kredyt, bierze 
Dyrekcya zawsze pod rozwagę, i wypowie- 
dzenie tylko w razach koniecznych zasto- 
sowuje. W roku zeszłym w jednym tylko 


Do 


wypadku kapitał pożyczkowy wypowiedzia- 
no. Ten sam jednak ujemny skutek wywołać 
musi ogłoszenie edyktu sądowego przy roz- 
pisaniu licytacyi dóbr, a gdy ogłoszenie 
edyktu lieytacyjnego w gazecie urzędowej 
przepisane jest procedurą sądową, niepodo- 
bna jest tego ogłoszenia przy licytacji uni- 
knąć. Względy na dłużnika niepowinny 
przeto skłonić Towarzystwa do zrzeczenia 
się wspomnionego przywileju, skoro też sa- 
me skutki ujemne, które wynikają z wypo- 
wiedzenia kapitału w gazecie urzędowej, 
sprowadzać musi także edykt licytacyjny, 
Dyrekcya zaś, w razie zmiany przepisów 
$. 68 statutu o wypowiedzeniu, musiałaby 
tem częściej wdrażać dla ściągnięcia zale- 
głych rat licytacye, połączone z edyktalnem 
ogłoszeniem przymusowej sprzedaży. Dyrek- 
cya nie może zatem przedłożyć Zgroma- 
dzeniu wniosku do zmiany końcowego ustę- 
pu $. 68 statutów w myśl zeszłorocznej 
uchwały. 


SPRAWY MONARCHII 


(Zabezpieczenie robotników). 


Ustawa w sprawie zabezpieczenia ro- 
botników na wypadek choroby została przy- 
jęta już także przez Izbę panów; potrzeba 
będzie tedy tylko Najw. sankcyi, aby mo- 
gła nabyć mocy obowiązującej w przewi- 
dzianym ustawą terminie. Tym sposobem, 
jak pisze Presse, będzie można wziąć ró- 
wnocześnie pod obrady przepisy wykoRaw- 
cze zarówno do ustawy o zabezpieczeniu 
przeciw różnym wypadkom , jak i zabezpie- 
czeniu w razie choroby, które to obie usta- 
wy zostają z sobą w ścisłym związku. Wy- 
pracowanie obszernych i trudnych norm wy- 
konawczych zajmie niezawodnie wiele cza- 
su, to też o aktywowaniu obu ustaw przed 
15 stycznia r. 1889 nie może być mowy. 
Obrady komisyjne nad przepisami wykonaw- 
czemi rozpoczną się prawdopodobnie w kwie- 
tniu i trwać będą w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych przy udziale reprezentantów 
interesowanych urzędów centralnych. Przed- 
tem jednak zostanie zamianowaną przewi- 
dziana w ustawie rada przyboczna, do któ 
rej będą powołani przedstawiciele róż- 
nych gałęzi przemysłu. Prace wykonaw- 
cze rozpoczną się głównie od kwestyi or- 
gunizacyl urzędu centralnego i oznacze- 
nia klas, wedle których ma być płaco- 
ną premia asekuracyjna (Gefahrenclassen.) 
Jo się tyczy tego drugiego przedmiotu, to 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zarzą- 
dziło już przed miesiącami zebranie potrzeb- 
nego materyału statystycznego. Najwyższe 
kierownictwo obu gałęzi zabezpieczenia bę- 
dzie poruczonem sekeyi prawodawczej Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, na której czele 
stoi szef sekcyi Weingartner, zaś bezpośred- 
nie kierownictwo techniezno-asekuracyjnemu 
departamentowi, którego siły zostaną odpo- 
wiednio powiększone. Presse dowiaduje się, 
iż poruszono myśl powoływania do tego de- 
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Otóż Faustyna bała się tych chmur 
i po przeczytaniu każdej francuskiej po- 
wiastki trwożliwem okiem patrzała na 
mnie, czy się czego nie dowie. Miała mi 
nawet za złe może, że nic nie wiedziała, 
a nawet gniewała się na mnie, gdym się 
śmiał z jej strachów niepotrzebnych. Gnie- 
wało ją niemniej, że na nią spokojnie pa- 
trzałem, nie obawiając się niczego. Chcąc 
mnie podrażnić, wracała nawet często 
do owej fotografii w albumie, ale ja naj- 
mniej o tem mówić chciałem, przypomi- 
nając sobie słowa cioci Brygity. Powie- 
działem nawet jej otwarcie, że to tylko 
mnie w zatrudnieniach moich niepokoi, 
że mnie — za nadto kocha! 

A była to prawda, Faustyna ko- 
chała mnie za nadto. Nie miałem ani 
chwili wolnej. Zaledwie oczy ze snu prze- 
tarłem, widziałem ją siedzącą przy mojem 
łóżku w białym kaftaniku ze wstawianemi 
koronkami. 

— Cóż to się stało ? — pytałem prze- 
straszony. 

— Nic się nie stało— mówiła, całując 
mnie w czoło — chciałam tylko z twojej 
twarzy wyczytać, o czem śnisz. We śnie 
zdradza człowiek swoje myśli, jakiemi 
przez dzień się karmi. Chciałam wiedzieć, 
czy o mnie myślisz | 

— Jakże to możesz poznać? 

— Bardzo łatwo. Gdy po przebu 
dzeniu uśmiechniesz się do mnie i mnie 
uściskasz, to dowód, że o mnie Śniłeś. 

przeciwnym razie spojrzysz na mnie 
z marsem, nieukontentowany. 

, Nie pozostało mi nic innego, jak u- 
śmiechać się słodko w takim razie, a 
próba ta miłości miała ten skutek, żem 
nigdy nie mógł zbyt rano wstać i roboty 
gospodarskiej należycie kontrolować. 

Gdy taka kontrola serca] mego i 
myśli moich zbyt często powtarzać się 


zaczęła, starałem się Faustynę przekonać, 
że na zbytniej jej miłości gospodarstwo 
może zaszwankować. 

Nic na to nie odpowiedziała, ale 
zmieniła taktykę. Bywało, siedzę do pół- 
nocy zatopiony w rachunkach i medy- 
tuję, jakimby to sposobem dwa końce wy- 
datków i percepty do kupy związać. 
Czasami zdawało mi się nawet, że rze- 
czywiście te końce związałem i pod roz- 
kosznem wrażeniem właśnie nieco zdrze- 
mnąłem — gdy nagle budzi mnie jakiś 
szelest złowrogi, podobny do szelestu, 
z jakim nieraz wchodzi do mnie Moszko, 
jeden z zacnych moich wierzycieli. Roz- 
koszny sen pierżcha — ciarki biegną po ca- 
łem ciele — podnoszę głowę... aż tu zamiast 
Moszka staje przedemną białe widmo! 

— Kto to?— wołam przestraszony. 

— To ja, Józefie! — odpowiada białe 
widmo. j 

— Ty, Faustysiu? Czy się co stało? 

— Nic się nie stało... ale miałam 
sen straszny! Patrz, jeszcze serce mi 
bije ! ; 

— Cóż ci się Śniło? 

Śniło mi się, żeś był ranny... żeś 
leżał w lesie na ziemi z przestrzeloną 
piersią, jak to zazwyczaj w pojedynkach 
bywa... Zerwałam się na równe nogi i 
przybiegłam, czy ci Się co nie stało, Moja 
nieboszczka babunia wierzyła w sny i 
powiadała, że prędzej czy później one 
się najczęściej sprawdzają! 

Musiałem perswadować, uspakajać, 
co wiele czasu zabrało. Przysięgałem, 
że o żadnych pojedynkach nie myślę i 
nigdy do nich nie dam powodu. Koguty 
piały po raz trzeci, nim oczy znowu 
zamknąłem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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partamentu po kolei i wedle potrzeby in- 
spektorów przemysłowych, celem przeznacze- 
nia ich do służby przy zabezpieczeniu ro- 
botników. W razie urzeczywistnienia tej my- 
śli, obecna liczba inspektorów zostałaby po- 
większoną mniej więcej o trzech i utworzone 
posady asystentów. Dziennik przytoczony 
uważa myśl tę za bardzo szczęśliwą, albo- 
wiem inspektorowie przemysłowi najwięcej 
mają sposobności do nabywania doświadczeń, 
które mogą być spożytkowane z wielką ko- 
rzyścią w urzędzie centralnym dla zabezpie- 
czenia robotników. 


Z obeenej sytuacyi. 


„Ze strony dobrze poinformowanej te- 
legrafują z Berlina do Fremdenblattu, iż od 
dni kiłku toczy się między gabinetami żywa 
wymiana myśli w sprawie bułgar- 
skiej, którą to wymianę należy uważać 
poniekąd za bezpośrednie następstwo ostat- 
niej mowy ks. Bismarcka, Impuls ku temu 
miał dać ambasador gen. Szuwałow po po- 
wrocie z Petersburga. W kołach politycz- 
nych są zdania, iż tendeneyą dyplomacyi 
rossyjskiej jest przedewszystkiem nakłonie- 
nie mocarstw środkowo-europejskich do sil- 
niejszego zaakcentowania ich wpływu na 
W. Portę, aby ją spowodować do pozytyw- 
nych kroków przeciw ks. Ferdynandowi Ko- 
burskiemu. 

Wiener Abendpost zamieszcza na czele 
przeglądu politycznego następującą depeszę, 
nadesłaną z Berlina do Sehl. Ztg.: „Amba- 
sador rossyjski hr. Ozuwałow, zaraz po po- 
wrocie z Petersburga, widział się z ks. Bis- 
marckiem i zapewnił go o bezwzględnie po- 
kojowych intencyach cara Aleksandra“. 

Wobec alarmujących doniesień dzien- 
nika Pesti Naplo, który rozpuścił pomiędzy 
innemi pogłoskę o zwołaniu Delegacyj na 
nadzwyczajną sesyę, oświadcza P. Lloyd 
na podstawie jak najwiarygodniejszych in- 
formacyj, iż wszystkie te doniesienia są 
zupełnie bezpodstawne, dodając przytem, iż 
wprawdzie ostatniemi czasy nie nastąpił 
zwrot na lepsze, nie zaszło jednak nic ta- 
kiego, coby mogło być uważanem za pogor- 
szenie ogólnej sytuacyi. 

Jutro przybędzie do Berlina deputa- 
cya rossyjskiego pułku kałuskiego, składa- 
Jąca się z komendanta pułku, dwóch ofice- 
rów i feldfebla, celem złożenia cesarzowi 
Wilhelmowi życzeń, z okazyi 70 rocznicy 
objęcia przezeń godności właściciela te- 
goż pułku, Myśl do wysłania deputacyi 
wyszła  - jak donosi Schicsische Zeitung ~ 
od korpusu oficerskiego, i została zaaprobo- 
waną natychmiast przez cara, 

Jako dowód dobrych stosunków mię- 
dzy dworami, petersburskim i berlińskim, 
przytaczają, iż telegram cara Aleksandra do 
cesarza Wilhelma, z okazyi pomyślnie do- 
konanej operacyi w San Remo, odznaczał 
się szczególniejszą serdecznością i zawierał 
wyrazy najgorętszej sympatyi dla następcy 
tronu niemieckiego i całego domu cesar- 
skiego. : 

Z Warszawy piszą do Pol. Corr.: Gu- 
bernator Podola, który w ostatnim czasie 
objeżdżał wzdłuż granicy swoje terytoryum 
administracyjne, zwrócił szczególniejszą u- 
wagę na środki komunikacyjne i poczynił 
liczne zarządzenia względem utrzymywania 
w dobrym stanie ważniejszych gościńców. 
Wogóle że strony rossyjskich władz admini- 
stracyjnych przykładają wielką wagę do do- 
brego stanu dróg, położonych w granicz- 
nych okręgach, a dotyczącym organom przy- 
pomniano z naciskiem ich obowiązki w tej 
mierze. W Równie zamierzają przystąpić do 
dalszej budowy koszar. — Stan tamtejszej 
załogi został w ostatnich czasach powięk- 
szony o dwie baterye polne. 

, „Ministeryalna rzymska Riforma pole- 
mizując z dziennikami franeuskiemi, przy- 
pisującemi rządowi włoskiemu wojownicze 
zamiary, oświadcza, iż od czasu zjazdu 
w Friedrichsruhe nie zaszło nie takiego, 
coby wzbudzało podejrzenie, iż Włochy zdą- 
żają do czego innego, a nie do utrzymania 
pokoju. Podczas włosko-franeuskich rokowań 
w sprawie traktatu handlowego, okazały 
Włochy największą cierpliwość. Załatwienie 
zajścia z konsulatem francuskim we Flo- 
rencji odpowiadało początkowemu ocenie- 
niu sprawy przez rząd włoski. Nie we Wło- 
szech pojawiły się w pewnych sprawach 
komunikaty, sprzeczne z prawdą i między- 
narodową uprzejmością. Nie Włochy rozsze- 
rzały różne wieści, skierowane przeciw pań- 
stwu Sąsiedniemu. Nie we Włoszech stara- 
no Się robić trudności za granicą innym 
państwom i podkopywać ich międzynarodo- 
we podstawy, Nie pragniemy wojny -— koń- 
czy pomieniony dziennik — i tylko przy- 
ŻE ak zdecydowalibyśmy się chwycić za 
oręż. 


7 Bułgarył. 


Do Poł. Corr. donoszą z Sofii: Jak 
wiadomo, powrócił ks. Ferdynand ze swej 


jako bronią, 


podróży do Rumelii nadzwyczaj zadowolą 
ny. W kraju panuje głęboki spokój, I * 
znanego zajścia w Burgas nie było don? 
żadnego nowego wypadku zaburzenia pok 
ju. Wprawdzie otrzymał rząd w tym czas 
gdy książę Ferdynand udał się w podró” 
doniesienie o gromadzeniu się ochotnik 
powstańczych w okolicy Adryanopola , PO 
dowództwem rossyjskich awanturników. 
otrzymał także wiadomość, iż władze ture” 
kie poczyniły liczne aresztowania, i wy$ 
ły więźniów, celem śledztwa, do Konsti 
tynopola. Umieją tu bardzo dobrze ocen! 
pomoc tę Turcyi, ale bez względu na MM | 
poczynił rząd bułgarski wszelkie zarząd 
nia, by nowy napad rokoszan uczynić A | 
możliwym, i można powiedzieć, iż kaj | 
próba zaburzenia spokoju w kraju spotkt” 
łaby się z równie energicznem przyjęcie” 
jak banda Nabokowa. 

Zajmują się tu wiele powszechną W 
ropejską sytuacyą, gdyż panuje tu przekł” 

| 


| 

| 
nanie, że Bulgarya ma pewien udział w. 
twartej sprzeczności pomiędzy Austro- W£ 
grami a Rossyą. Wielkie wrażenie zrobił © 
list petersburski do Polit. Corr. w który 
powiedzianem było, że Rossya celem 9 
latwienia kwestyi bułgarskiej pragnie us% 
nięcia ks. Koburskiego i utworzenia P% | 
mięszanego. W decydujących sferach tutoj 
szych uważają te warunki za niemożliwe 
przyjęcia dlu Bułgaryi. Przytaczają tu, Ż8 
omawianiu sprawy bułgarskiej przez prab 
europejską przepomniano bardzo ważn *, 
koliczność, usprawiedliwiającą w pierws% 
linii zachowanie się Bułgaryi. Oto nalet) | 
nie zapominać, że Rossya przyrzekła BI”. 
garom, iż wszystko wróci do prawidłowe | 
toku, gdy tylko ks. Aleksander usuniętj 
zostanie. bo wyjeździe księcia przybył Je. 
dnak generał Kaulbars ze swemi sławne | 
trzema punktami, które wkrótce urosły M | 
liczby dwunastu. Bułgarzy poznali, że T0 
szczenia rossyjskie niemaja granie, ! ba 
gdyby byli przyjęli 12 przedłożonych punk 
tów, wysłannik cara przedstawiłby im fi 
zapewne dalszych dwanaście roszczeń. 

Bułgarzy widzą teraz, że usunęli SWE 
go księcia wówczas tylko dla przypodob” 
nia się Rossyi a bez żadnej własnej ko 
rzyści. + 
Jest to gorżkiem doświadczeniem j | 

nikt nie pragnie, aby się ono powtórzy” 
Dlatego też Bułgarzy są zdecydowani, U 
trzymać ks. Ferdynanda za każdą cenę. 
minąwszy jednak to, nie trzeba także ze 
pominać, że idea narodowa zrobiła w Bug 
garzi bardzo wielkie postępy. I właśnie lu 

ność wiejska, o której mówiono niesłusznić 
że została pozyskaną dla Rossyi brzęcząće? 
mi argumentami, myśli daleko patryotyć 
niej niż luduość miejska. Nawet i tak 4wa 
na rossyjska partya w Bułgaryi, w gte 
serca nie jest wcale dobrze usposobioną dia 
Rossyi. Posługuje się ona imieniem Ross% 
celem dojścia do władzy 7 
skoro jednak osiągnęłuby ten eel, byłaby 
może jeszcze więcej narodową, niż rząd 0 
becny. Stronnicy Cankowa nie kryją tok 
wcale tych swoich przekonań. Mówią 0%: 
„Chcemy żyć w przyjaźni z Rossyą, ale JE 
poddanymi być nie chcemy.“ 
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Lwów, 17 lutego: 


— Ks ążę Karol Crey-Diilmen, prak 
Najdostojn. Arcyksiężnej Izabelli, zaręczył się 
księżniczką Maryą Ludmilą Arenberg, córki 
zmarłego ks. Engelberta i ks. Eleonory z Arem 
bergów. 


— Mianowania w c. k. armil 
Starszymi lekarzami rezerwowymi mianowań! 
lekarze asystenci w rezerwie: dr, Antoni S2140% 
ka, w pułku piesz. nr. 58 i dr. Franciszeż 
Sroczyński, przy szpitalu garnizowym ur. 
w Krakowie; oraz zastępca rezerwowego 1ek8% 
rza asystenta dr. Maryan Bujalski, w pułku W 
łanów nr. 6; wreszcie wojskowo-lekarscy 8187 
wi I klasy w rezerwie: dr. Gustaw Neupau! 
przy szpitalu garnizowym nr, 15 w Krakowie: 
dr. Alfred Schwarz, przy tym samym szpitā 
garn.; dr. Józef Łaszezkiewicz, w pułku pies% 
nr. 18 i dr. Eugeniusz Wislocki, w pułku 
pieszym nr. 90. 

Lekarzem asystentem mianowany celow 
wojskowo-lekarski II klasy dr. Kazimierz SG 
borowski, przy szpitalu garnizowym nr. 1 
Krakowie. 
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(m) Rada miasta Lwowa, na wez” 
rajszem posiedzeniu, uchwaliła przedsiębiorstwo 
robót około czyszczenia kanałów publicznyć 
w realnościach prywatnych oddać na 1 e 
pod dotychczasowemi warunkami, spółce, e | 
której ezele stoi p. Krogulski; komitetowi wo 
skiemn, dla popierania krajowego przemysłu cp 
tystycznego na wystawie w Glasgowie, udzie 
lita subwencyi w kwocie 200 zł.; przyjęła PO" 
zarząd miejski fundacyę stypendyjną, dla UC” 
niów szkół ludowych, nauczyciela Ś. pP. Ferdy E 
nanda Polla; pozwoliła p. H. Venningówi, 5i 
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skiej, spadł z nasypu cały pociąg osobowy. |rzątka z wielką troskliwością, podając miss Menk 


spłatą 150 zł. rocznie, ustawić na placach pu- | bnych, trzy czerwone ornaty nieszporne (kapy), 
| licznych trzy automatyczne wagi do óznacze- | czerwoną sukienkę na puszkę z komunikantami, 
z ciężaru ciala ludzkiego ; załatwiła cały sze- |czarne żałobne sukno z naszytym białym krzy- 
dai rekursów w sprawach budowniczych i od- |żem, granatowy sukienny płaszcz Z pelerynką 
uciła propozycyę  dessauskiego towarzystwa | kościelnego, alby i bieliznę kościelną. Mon- 
Eazowego, które gminie zaproponowało rzecz na- | strancyę przenieśli złoczyńcy z zakrystyi na oł- 
tbującą: W pierwotnym kontrakcie zawartym |tarz i tam ją zostawili, a znalezioną w szafie 
dzy gminą miasta Lwowa a towarzystwem | flaszkę wina, do mszy św. przeznaczonego, Wy- 
Š tm nezyniono a. p laty, A zgodą | próżnili na miejscu. 

ron, zmianę tej treści, że po upiywie 6) mA szk 

lat cały zaklad SAN wraz ze wszystkiemi n | w TEA Stan powietrza. 
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Barometr idzie 
Tządzeniami 4 F i = Ry 5 4 
DN rurami, latarniami it. d. przecho- ; : 
po *zpłatnie na własność m. Lwowa. Jakoż — | 19 Z WL Roe s po wo 
(yn Syrezeja O towarzystwie, p stacyi Szkoły politechnieznej : Wiatr 0 
Te od chwili zawarcia kontraktu czyniło i ; 3 3 osie 
zmiennym kierunku od SE do SW, średnia tem- 
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| ui gminie i poszezególnym obywatelom naj- peratura doby około (90, stan nieba zmienny, 
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rozm 

aitsze, znane powszechnie trudności), że : 

osi ; ) š HE owietrze. więcej niż miernie wilgotne ij 
oŚladą ono olbrzymie kapitały, których zagra- p eeo ie wilgotne i jeszcze 


GR ni ; - | niespokojne, opad nieznaczny, jutro nastapi 
| dla -i 5 owy | BBY procent, d prawdopodobnie wypogodzenie. 
Hora go, ofiarując naszej gminie kwotę 1 mi- Srednia temperatura ubiegłej dob 
złr., prosi ją, ażeby zrzekła się prawa rednia temperatura ubiegłej doby była 


zyj. a 
dą 0280 objęcia na własność gminy zakła- 


. &azowego i wszystkich urządzeń o upły- 
= ądzeń, po upzy 
NA Rada — jak już powiedzieliśmy — 
ETE = RSA 2 nie chcąc w ogóle 
à odzi , w Żadne rokowania z towarzystwem 
essauskiem, ale natomiast oświadczyła Rada 
Wymienionej dyrekcyi, że gmina m. Lwowa 
płacić będzie i nadal, aż do upływu kontraktu 
nią hozasowe wysokie ceny za liche oświetle- 
i GR Bazowe, byle tylko towarzystwo obniżyło 
wia gazu prywatnym konsumentom. Dodać bo- 
„R wał dla objaśnienia, że towarzystwo 
5 A a nie chce mimo starań i zabiegów 
| M yć ipn prywatnym wysokich cen 
e u o dlatego, iż w razie obniżenia tych 
myśl ECA prywatnym, musiałoby — w 
| „A sa km Ik je także dla mia- 
` i posiedzeniu przyznała Rada 
Kwaterowe kilku praktykantom Tonno nyi 
mau: adjunktem technicznym mianowała 
« T. Dzułyńskiego, a asystentami techniczny - 
Pp. Bruneka i Krzyżanowskiego, 


— JE. Alfred hr. Potocki, wedł 
ajetnich z Cannes doniesień, ma się. a AE 
AN Catkowitemu powrotowi do sił i zdro- 
naj „dostojnego rekonwalescenta słnży stała i 
kie. AE pogoda, Ciepło w Cannes jest ta- 

w Jego Ekscelencya może spożywać śnia- 

|= „pa otwartej werandzie. Wiadomość o tak 
A TA |= stanie zdrowia hr. Alfreda Poto- 

zyjmie niewątpliwi j j- 
żywszą W ątpliwie kraj cały z naj 
— Z Kolei Ka i 

w ś Karola Ludwiks. Z po- 

"Au ponownej zamieci śnieżnej powstałej dzi. 

AISE nocy między Krasnem i Podwołoczyska- 
został ruch wszelkich pociągów na tejże 

Przestrzeni z dniem 17 b. m. wstrzymany. 

Wa wn, tejże kolei będą przeto 
ursowały ko między K - 

ni je y. ędzy Krakowem 

kasią”, olejach lokalnych Jarosławsko - So- 
się p P „1 Dembicko - Rozwadowskiej odbywać 
tdzie ruch wszelkich pociągów normalnie, 


— Drugie zebranie Towarzyskie 
Towarzystwa pedagogicznego odbędzie 

"m. w sali bibliotecznej kasyna miej- 

godz, w pół do 8-mej wieczorem. 


Towarzystwo historyczne we 
W wh odbędzie swe XII zebranie miesięczne 
z, note, dnia 18 b. m. o godzinie 6 wieczo- 
| RE sali XV uniwersytetu z następującym po- 
i 4dkiem dziennym : 1. Dr. Oswald Balzer: Lan- 


üm Cracoviense. Ust iej 
1 ac iSe. ęp z dziejó i - 
| iw Kościołowi w Polsce w EAV a ek 


Ne komunikacye naukowe, 3. Po 
. Ə. Kogadank 3 
Wach Towarzystwa. m” 
RE Repertoar teatralny. Dziś po raz 
A TR, „Ojciec Konstantyn“, komedya w 3 
ach L. Halóvyego i H. Crémieux. Jutro 
nsanon*, operetka w 3 aktach Genće go. 


—270Q0, najniższa temperatura była dziś nad 
ranem i wynosiła —447C., najwyższa była 
—1.6'0. 

Opad śniegu wynosił 0'8 mm. 

Stan barometru zredukowany na poziom 
morza był dziśo godzinie 9 rano 7611 mm. 


— Pożar w ostatnich dniach zniszczył 
w Podliskach małych pod Lwowem młyn i 
stajnię na obszarze dworskim, oraz dach na do- 
mie Mikołaja Makohona. Szkoda wynosi około 
2,300 zł. i była w części ubezpieczoną. Przy- 
czyną pożaru była prawdopodobnie nieostroż- 
ność, W Woli lubelskiej, powiatu pilznieńskie- 
go, spłonęła na folwarku szopa ze znacznemi 
zapasami zboża i siana. Ogień, jak się zdaje, 
był wzniecony zbrodniczą ręką. Ubezpieczona 
szkoda wynosi 3.150 zł, W Kańczudze, pow. 
bialskiego, z niewiadomej przyczyny wszczął się 
w nocy pożar w domu Jędrzeja Kubajaka, w 
którym utracili życie właściciel domu z żoną i 
służącą, Dochodzenie zarządzono. 


— W bójce, która powstała w nocy d. 
13 bf m. pomiędzy podehmielonymi włościana- 
mi w karczmie wsi Sieraków, powiatu wieli- 
ckiego. syn naczelnika gminy Grajów, Franci- 
szek Karczmarczyk, został tak pobity, że w 
ciągu dnia życie zakończył. Winnych pociągnię- 
to do odpowiedzialności. 


— Szłachetna ofiara. Księgarz w Ozer- 
niowcach, p. Andrzej Juszyński, ofiarował prze- 
szło 1.500 tomów dzieł polskich tamtejszej Czy- 
telni polskiej, której księgozbiór tym sposobem 
wzrósł do poważnej liczby 7.000 tomów. 


-— W uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie, dnia wczorajszego, p. Władysław 
Michnik. rodem z Bochni, w Galicyi, otrzymał 
siopień doktora praw. 


+ Ignacy Hawranek. Berneński Ta- 
gesboże donosi o śmierci prof. Ignacego Ha- 
wranka, który długie lata był czynny w lwow- 
skiej szkole realnej jako profesor chemii analitycz- 
nej, który to przedmiot ze skrupulatnem przygo- 
towaniem, wielką gorliwością i zamiłowaniem, 
a zarazem wielce przystępnie wykładał, tak, że 
wielka liczba uczniów, którzy mieli sposobność 
słuchać jego wykładów i pod jego okiem pra- 
cować w laboratoryum, gruntownych na całe swe 
życie w chemii nabyła wiadomości. S. p. Igna- 
cy Hawranek urodził się roku 1824 w Królogro- 
dzie (Königgrätz) w Czechach i odebrał nauki 
potrzebne dla zawodu aptekarskiego, w którym 
to zawodzie na magistra farmacyi postąpił. Je- 
go analizy chemiezne z owych lat były roz- 
trząsane w wiedeńskiej akademii umiejętności i 
zjednały mu powszechne uznanie, co też było 
powodem, że w roku 1856 otrzymał posadę pro- 
fesora chemii w nowo utworzonej szkole real- 
nej we Lwowie, gdzie chlubnie był czynny i 
zaszczycany pochwalnemi dekretami do roku 1875. 
Jako niewładający językiem polskim, został ś. p. 


łowków 
lę 28 p 
kkięgo, o 


— 


Lwowie 


— Na rzeez internatu Towarzystwa 


Św. Wine ; ; prof. Hawranek w r. 1874 czasowo pensyono- 

Yum Tri ża ada WE semina- | wany, lecz wkrótce uzyskał posadę przy ber- 

| zafatą, agi li skiego pod wezwaniem św. Jo- | neńskiej niemieckiej wyższej szkole realnej, gdzie 

| Studni yli na ręce komitetu od dnia Ś | wkrótce zjednał sobie ten sam szacunek, czego 
i „M4 do 10 stycznia pp.: A. G. 10 ał., To- 

sław Rozwadowski 15 +F ew dowodem, że na odbytym d., 12 b. m. pogrze- 

nero : woki 15 zł.; z puszek wpły- |pję oprócz uczniów szkoły realnej, znajdowało 


| p g où p Ignaoyi Podlewskiej Z zł. 43 ot, 

zł jg Askiego 2 zł. 41 ct., p. Thulliowej 3 

Serde ch. Szanownym ofiarodawcom składamy 

cel pene Bóg zapłać i prosimy ze względu na 
wy "matu, którym jest religijne i moralne 
ze wą Anie przyszłych nauczycieli ludowych i 
dan Sledu na brak funduszów, 0 nadsyłanie 
Bzy pieniężnych do sklepu p. J. Drexlera 
Tze Placu Katedralnym, oraz datków w natu- 
Prey koto: wiktuałów i opału, do internatu 
i ulicy Garncarskiej 1. 80. 


iw „= Sprawcy kradzieży w kościele 
li azarza, dokonanej tamtej nocy, nie zosta- 
gą d wyśledzeni. Sprawdzono, że do przeby- 
tey JSOkiego muru ogrodowego służyła zło- 
już cm drabinka od latarni miejskich, jak to 
| stę, elokrotnie przy podobnych wyprawach się 
|| drap Byłoby więc wskazanem, aby latarnicy 
Czej inek swoich nie zostawiali na ulicach ina- 
ką > Jak umocowane do słupa latarnianego kłód- 
koś łańcuszku. Skradziono ze wspomnianego 
Aei Mota ; trzy srebrne, pozłacane kielichy ko- 

le i takież trzy patyny, dwie srebrne po- 
repr. puszki (kielichy) z komunikantami, ze 
ją nemi pozłacanemi koronami do przykrywa- 
a dwuramienne kandelabry z chińskie- 
ięć rebra; dziewięć białych ornatów, z których 
_t* nowych; pięć ornatów czerwonych jedwa- 


„fłazeta Lwowska“ z dnia 18 lutego 1888. 


się wielu techników, którzy w zmarłym byłego 
swego profesora uczcili. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: W War- 
szawie Anzelm Sulikowski, naczelnik kancelaryi 
komitetu towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
autor rozpraw specyalnych; tamże Józef Wo- 
siński, adwokat, powszechnie poważany i cenio- 
ny jako znakomity prawnik, w 51 roku Życia; 
w Petersburgu Włodzimierz Dchn, generuł-po- 
rucznik, właściciel majoratu Kozienice w Kró- 
lestwie Polskiem, syn Jana Dehna, niegdyś ge- 
nerała inżynieryi, konstruktora cytadeli war- 
szawskiej. 

— Ns czele ieatru czeskiego w 
Pradze stanął książę Karol Schwarzenberg. 


— Sten zdrowia króls wirtember- 
skiego ciągle się pogorsza. Gorączka, powra- 
cająca wieczorem, jest mierna. Kaszel trapi tylko 
w nocy dostojnego pacienta, 


do 
a 


| 
| 
ł 


— Ks. biskup Lubowidzki, sufra- 
gan żytomierski, silnie zaniemógł, Przyczyną 
ogorszenia się stanu zdrowia sędziwego dostoj- 
nika kościoła było wyniesienie go z domu, spo- 
wodowane alarmem pożaru, 


— Wypadek kolejowy. Dnia 18 b. m. 
pod stacyą Wyżki kolei Warszawsko-petersbur- 


| 


jeden z nich wpadł na myśl 


przyprawił o chorobę swoją posiadaczkę. Fakt 
szkodliwości dla zdrowia farby, 
barwniona materya, tem dowodniej stwierdzony 
został, że w pracowni magazynu, W którym owa 
suknia robioną była, zachorowało kilka praco- 
wnie. Może powyższa wiadomość posłuży ja- 


nek, które tak chętnie 
zielonego. 


Bliższych szczegółów brak dotychczas, 

— Pad zaspą Śnie ną. Czytamy w 
Tyg. Piotrkowskim: Do szczegółów zadymki 
śnieżnej, trwającej w Piotrkowie w zeszłą so- 
botę i niedzielę do południa, dodajemy, że ta- 
kiej w naszej okolicy ludzie wiekowi nie pa- 
miętają. W wielu domach, z powodu niemożno- 
ści wyjścia na miasto, nie było chleba ani bu- 
lek i obchodzono się bardzo skromnym  posił- 
kiem. Za młynem parowym dom p. Olszewskie- 
go wokoło zawiany był wysoką na trzy łok- 
cie barykadą śnieżną. Za nim zaś położony 


drewniany dom właściciela Pary całkowicie 


przez 24 godzin przykryty był śniegiem, z wy- 


jątkiem tylko części dachu i sterczącego nad nim 
Mieszkańcy zamknięci w ciemnościach 


komina. 
spędzili całą dobę we łzach, głodzie i przera- 
żeniu. Jedna z lokatorek miała u siebie trochę 


mąki, z której upiekła chudy placek, i ten był 


całodziennem dla wszystkich posiłkiem, Dopie- 
ro w poniedziałek nad ranem zdołali oni prze- 
bić w wale śniegowym tunel od drzwi wcho- 
dowych do ulicy. 


— Kuracya na raka. Dzien. Kódz. za- 


mieszeza następującą notatkę, nadesłaną redak- 
cyi tego pisma od dr. Wieliczko : „Dla osób dot- 
kniętych chorobą „rakiem“ zwaną, nie będą o- 
bojętne ostatnie wyniki badań 
Hooda, wyłożonych W angielskiem 
The Lamcct. Ów lekarz przytacza kilka przy- 
padków, w których użycie przez czas dłuższy 
proszku z muszli ostryg, zawierających, jak wia- 
domo, węglan wapna, wstrzymało wzrost guzów 
rakowatych a usunęło nieznośne bole. Węglan 
wapna jest środkiem nieszkodliwym; by otrzy- 
mać go, należy muszie z ostryg przepalić w 
piecu, zeskrobać białe zwapnione części muszli, 
sproszkować je i następnie przyjmować dziennie 
w ilości pół łyżeczki od kawy z wodą letnią 
lub herbatą. Jednocześnie podług metody Ben- 
nekego (Berlin. Klin. Wochenschrift nr, 50, r. 
1886) zalecają się pokarmy wyłącznie roślinne." 
O ile kuracya ta może być skuteczną, należało- 
by dopiero sprawdzić, ale, że jest niezmiernie 
prostą, zaprzeczyć trudno. 


— Lecznica dla kobiet, Pani Łoziń- 
ska, pochodząca Z Radomia, która ukończyła 
wydział medyczny w jednym z nniwersytetów 
szwajcarskich, zakłada w Konstantynopolu lecz- 
nicę dla kobiet. Ponieważ mahometankom nie 
wolno się leczyć u mężczyzn , więc kobiety le- 
karki mają w Turcyi większe powedzenie, niż 
w innych krajach, 


— HMypadki kolejowe. Według depe 
szy z Rrzymu, dnia 15 b. m. na dworcu w Le- 
vanto, w nocy, skutkiem złego ustawienia zwro- 
tnicy pociąg osobowy, zdążający z- Rzymu, 
spotkał się z pociągiem towarowym. Siedm o0- 
sób z podróżnych i służby kolejowej doznało 
lekkich skaleczeń. — O wypadku na kolei War- 


szawsko-petersburskiej (Wyszki), nadeszły nastę- J 


pujące szczegóły, Pociąg, który wyszedł z Pe- 
tersburga dnia 12 b. m., pomiędzy stacyami 
Ruczony — Wyszki, o sześć wiorst od Wyszek, 
na zakręcie wykoleił się drugi z dwóch prowa- 
dzących pociąg parowozów i pociągnął za sobą 
sześć wagonów, z których się trzy przewróciły, 
Skutki katastrofy na szczęście nie były bardzo 
groźne; tylko dwóch passażerów, siedzących 
w jednym z pruewróconych wagonów, odniosło 
rany. Rannych przewieziono do Dynaburga. Wy- 
kolejenie nastąpiło prawdopodobnie w skutek 
pęknięcia obręczy na kotle parowozu. 


— Baksia balowa trncicielem. W o- 
statnieh czasach w petersburskich kołach towa- 
rzyskich niemalo hałasu narobiła choroba, ja- 
kiej uległa żona generała N. z powodu sukni 
palowej. Młoda dama, znana ze swej elegancyi, 
wymyśliła sobie przepyszną tualetę balową z 
zielonego jedwabiu. Po długich konferencyach 
z modystką, dzieło fantazyi strojnisi i pracy ma- 
gnzynierki było gotowe, generałowa N. udała 
się w niem na bal, gdzie sprawiła prawdziwą 
sensacyę wśród zazdrosnych wspólzawodniczek. 
Po balu, paui N. czuła się „nie dobrze", przy- 
pisywała to jednak utrudzeniu. Gdy jednak za- 
szła potrzeba pokazania się po raz drugi i trze- 
ci w tej wspaniałej tualecie, strojnisia rozcho- 
rowała się na dobre. Przywołani lekarze długo 
nie mogli dojść przyczyny dziwnej choroby, AŻ 
obejrzenia balo- 
wych sukien generałowej N. Okazalo się, Że 
ziełona tualeta była owym trucicielem, który 


którą była 2a- 


ko przestroga dla naszych nadobnych blondy- 
używają tualet koloru 


— Przygady kangura. Miss Florenee 
Menk-Meyer, pianistka i kompozytorka, osiadła 
w Paryżu, otrzymała przed kilku miesiącami od 
matki swej, zamieszkałej w Australii, młodego 
kanguru. Zwierzątko bylo bardzo łagodne i tak 
przywiązało się do swej pani, iż towarzyszyło 
jej w odwiedzinach i przechadzkach. Gdy jednak 
artystka wyjeżdżała niedawno do Wiednia, dla 
wystąpienia tam z szeregiem koncertów, nie 
chege narażać ukochanej „Kanny* na trudy po- 
dróży, pozostawiła ją w Paryżu pod pieczą żony 
odźwiernego. Matrona ta istotnie strzegła zwie- 


badań lekarza Piotra 
czasopiśmie 


co dni parę obszerne biuletyny o stanie jego 
zdrowia. To też wielkie było przerażenie pani 
portyerowej, gdy po tygodniu „Kanny* znikła. 
Jak tu o tem donieść właścicielce? Poezciwa ko- 
biecina czyniła energiczne, ale bezskuteczne po- 
szukiwania. Pewnej niedzieli dla pocieszenia się 
w tym frasunku, cała rodzina odźwiernych udała 
się do „Jardin des plantes“. Przyglądano się z 
ciekawością widzianym po sto razy przedstawi- 
cielom tropikalnej fauny, gdy w tem, o dziwo, z 
za kratki wyskakuje mały kangurek i rzuca się 
wśród wesołych skoków do swej troskliwej opie- 
kunki. Niema wątpliwości — jestto „Kanny”. 
Na uczynioną reklamacyę, po wylegitymowaniu 
tożsamości osoby kangurzątka, zwrócono rodzinie 
powierzoną jej pieczy pupilkę. Okazało się, że 
Kanny, pozostawiona sama w „loży“, wyskoczy- 
ła na ulicę, aby sobie poigrać na placu Madelei- 
ne, lecz nielitościwa policya, nie uwzględniając 
tej zachcianki, odstawiła ją do pajwłaściwszego 
dla niej, jak sądziła miejsca pobytu, t. j. do ogro- 
du zoologicznego. Taka jest odyseja australijskie- 
go zwierzątka, 0 której nie poinformowano jesz- 
cze dotychczas miss Menk, Dowie się 0 niej do- 
piero za powrotem. 


— W eeutralnych balach paryskich 
przedwczoraj wybuchł pożar w pawilonie dro- 
biu, Spłonęło około 100.000, sztuk ptactwa, 
Wszystkie piwnice musiano załać wodą. 


— Żebracy w Paryżu. W Revue des 
deuy Mondes znajdujemy zajmującą rozprawę 
Maxima du Campa o żebractwie w Paryżu. Au- 
tor ten studyował je przez wiele lat, gromadził 
listy żebrackie i na podstawie tego, co sam 
zbadał, dał nam wierny obraz operacyj, jakie- 
mi posługują się próżniacy, celem wyłndzenia 
jałmużny od łatwowiernych, Du Camp nie pi- 
sze tu o rzeczywiście ubogich, którzy w inny 
sposób na chleb zapracować nie mogą, ale 
głównie o owych, którzy, czując wstręt do pra- 
cy uczciwej i szlachetnej, używają wszelkich 
sztuczek, byłe tylko u osób dobroczynnych li- 
tość wzbudzić i w ten sposób je wyzyskać. Ze- 
braków takich ma być w Paryżu około 200 
tysięcy. Olbrzymia to falanga, a składają się 
na nią ludzie rozmaici. Są pomiędzy nimi spry- 
tni prostaczkowie, uwolnieni z więzień zbro- 
dniarze, ale także i ludzie z dobrem wychowa- 
niem, wykształceni, a nawet eleganccy, (i o- 
statni są najprzebieglejsi. Nie stają oni po ro- 
gach ulic, nie wyciągają tam ręki, nie chodzą 
też z pozytywkami i ich fałszywemi tonami, 
nie proszą 0 sous, rzucane litośnie przez okno 
kuchni lub na korytarzu, ale za to umieją pi- 
sać i wysyłać listy, wyciskające Jay % oczu, 
umieją wdzierać się wszędzie i zręczną mową 
rozmiękczać serca nawet najobojętniejszych dla 
ubogich ludzi. Żebracy ci znają dokładnie każ- 
dą osobę litościwszą, wiedzą 0 wszystkich uro- 
czystościach rodzinnych, kiedy to ludzie bywa- 
ją skłonniejsi do dawania jałmażny, korzystają 
z każdej katastrofy rodzinnej, kiedy ludzie w o- 
bec własnego nieszczęścia współezują z ubóstwem 
i przykrym losem drugich. Ale na tem żebra- 
cy owi nie poprzestają. Powiedzieliśmy, że są 
pomiędzy nimi nawet ludzie jako tako wy- 
kształceni, eleganccy i posiadający: ogładę to- 
warzyską. Są to zwykle bankruci moralni, z 
lepszych towarzystw wykluczeni. Tacy graję 
rolę filantropów i chodzą od domu do domu, 
zbierając wrzekomo składki na ten lub ów za- 
kład dobroczynny, dla tej lub owej rodziny, 
nieszczęściem nawiedzonej. Któż odmówi elegan- 
cko ubranej i wytwornie wyrażającej się damie, 
której towarzysz ubranym jest wedle ostatniej 
mody? Każdy więc kładzie ofiarę, często grosz 
wdowi, na ołtarzu miłosierdzia, a tymczasem 
para oszustów pieniędzmi ztąd zebranemi opla- 
ca eleganckie mieszkanie, jakie zajmuje 1 Po” 
krywa niemi koszta zbytkownego utrzymania. 
W mieście tak wielkiem, jak Paryż, operacya 
podobna może przynieść oszustom zyski bardzo 
znaczne, zanim policya, odkrywszy ich, zdoła 
wyzyskiwaniu łatwowierności tamę położyć. a> 
policya pochwyci jednych, a tymczasem na 1C 
miejsce powstają drudzy i tak dalej hez końca. 
Inni znów obehodzą mieszkania filantropów z 
falszywemi świadectwami, odezwami | td. i w 
ten sposób wyłudzają pieniądze, których nie 
chcą zapracować W sposób uczciwy. Du Camp 
oblicza, że oszuści ci zbierają w Paryżu około 
sześciu milionów franków rocznie, a są pomię- 
dzy nimi tacy, 0 „zarabiają“ po 5 a nawet 6 
i więcej tysięcy franków. Za taką sumę można 
dać utrzymanie: wszystkim prawdziwie ubogim 
w Paryżu! Coś podobnego dzieje się zresztą 
nietylko w Paryżu; żębractwo takie jest bowiem 
ua porządku dziennym także i w Warszawie. 
-e tu jednak ta różnica, że oszuści pa- 
yscy mają swoją organizacyę i tworzą nawet 
sp'łki, Znaczna część ich zgromadza się w ka- 
wiarniach A winiarniach, które służą im za biu- 
ra. Tu piszą listy żebrackie i świadectwa, tu 
wreszcie zasięgają języka co do flantropów. 
Oprócz tego posiadają formalne biuro wywia- 
dowcze, które za opłatą 10 eentimów wskazuje 
adresy osób litościwych, ich charakterystykę i 
sposób, w jaki najlatwiej wsparcie od nich wy- 
łudzić, Ale też biura te płacą żebrakom za od- 
krycie nowej osoby, nie głuchej na udane jęki 
fałszywych ubogich. Nie dość tego. W Paryżu 
zdarzają się wypadki, że żebracy umyślnie dzie- 
ciom swym członki wykrzywiają, aby uczynić 
je kalekami i przy ich pomocy wyłudzać datki 
częstsze i sowitsze. 


— Budżet miasta Berlina na rok 
bieżący wykazuje w dochodach i rozchodach 
sumę przeszło 62,000.000 marek, jest więe 
większy niż budżet całego królestwa wirtem- 
skiego, wynoszący 56,228.487 marek, Ludność 
Berlina wynosiła na początku ubiegłego roku 
1,362.354 głów. Oświetlenie miasta gazem ko- 
sztuje tam 18,514.904 marek, wodociągi marek 
6,029.721, kanalizacya 8,139.815, ceutralna 
rzeźnia 2,120,800, utrzymanie targowic l mi- 
lion 300 tysięcy marek. Długów posiada Berlin 
164,363.597 marek. 


— Młodziutka para. Projektowane mał- 
żeństwo księcia Piotra Augusta, wnuka cesarza 
brazylijskiego, z jedną z córek hrabiego Flan- 
dryi, nie przyjdzie prawdopodobnie do skutku. 
Mówią natomiast, jako rzeczy pewnej, o przy- 
aziym związku pomiędzy księżniczką Flandryi, 
Henryetą i następeą tronu włoskiego, Wiktorem 
Emanuelem, księciem neapolitańskim. Przyszły 
narzeczony bratanki króla Belgów urodził się 
w Neapolu 11 listopada 1869 r., w roku ze- 
szłym uznany został za pełnoletniego 1 ma już 
swoją listę cywilną. Z rysów przypomina on 
nadzwyczaj ojca, jakkolwiek włosy ma jasne. 
Przez długi czas obawiano się o jego zdrowie, 
lecz gimnastyka, fechtunek i konna jazda nczy- 
niły zeń silnego i barczystego młodzieńca, Za- 
miłowany w naukach, oddaje się specyalnie 
przyrodoznawstwu i numizmatyce, zebrał już 
nawet piękną kolekcyę starożytnych monet. Przed 
kilku laty młody Książę podróżował po Belgii, 
gdzie zwiedził Ostendę i Spa. Następnie odby- 
wał podróże po Szwajcaryi, Egipcie i Palesty- 
nie, Przyszła oblubienica, księżniczka Henryeta, 
urodziła się w Brukseli 80 listopada 1870 r. 
w dzień bitwy pod Bapaume. Utrzymują, iż w 
małżeństwie tem rolę swata odgrywa ks. Wi- 
ktor Bonaparte, przyjaciel osobisty hr. Flan- 
dryi. Wiadomość o projektowanym związku zo- 
stała przyjęta nader chłodno w Belgii, Dzien- 
niki katolickie podnoszą głos przeciwko małżeń- 
stwu księżniczki arcy-katoliekiego domu belgij- 
skiego z wnukiem wyklętego monarehy. 


— Z menażeryi Sangera w Londy- 
nie, przed kilku dniami wymknęło się ośm wil- 
ków. Wydostawszy się na ulicę dzikie zwierzę- 
ta pokaleczyły kilka koni, nim je ująć zdołano. 


— Zwyczaj angielski. W Londynie 
płeć piękna raduje się z powodu, iż rok bieżą- 
cy jest rokiem przestępnym. Dnia 29 lutego 
bowiem, we wszystkich sferach odbywają się 
bale, na których damy angażują tancerzy; ża- 
dnemu z panów nie wolno nawet przy bufecie 
napić się kieliszka wina, nie będące do tego przez 
damy zaproszonym. W pewnych sferach towa- 
rzyskich, panie podobno nawet zdobyły sobie 
prawo na balach podobnych oświadczać się pa- 
nom o serce i rękę. 


— Amerykańscy Don - Zuani. Nie- 
jaki William Newgrass z Chicago siedzi obecnie 
w więzieniu pod zarzutem bigamii, ale ponie- 
waż w Ameryce wszystko musi być oryginal- 
nem, być bardzo może, że Williama nie spotka 
zasłużona kara, i obie Żony same znajdą radę. 
Obie te panie, młode i ładne, jak donosi Ku- 
ryer Stanów Zjednoczonych, pomimo że poznały 
się dopiero po uwięzieniu wspólnego małżonka, 
bardzo się pokochały. Chodziły razem odwiedzić 
w więzieniu „niegodziwego”, który ich obie o- 
szukał, i zamiast wymyślać na niego, okazały 
się nadzwyczaj czułe i wyrozamiałe, litując się 
nad losem biedaka. Żegnając przed odejściem 
więźnia, ucałowała go każda serdecznie, a ze 
swojej strony William okazał się bardzo czu- 
łym dla obu, nie wzbudzając w żadnej z nich 
zazdrości. Zdaje się, że Żadna nie zechce oska- 
rżać go przed sądem, który w ten sposób bę- 
dzie musiał uwolnić więźnia, Tak to załatwia- 
ją się sprawy serca w Chicago. Ale w Georgii 
jeszcze jest lepiej, Piękny młodzieniec, nazwi- 
gkiem Ben Burton, został niedawno uwięziony 
w Atlanta pod zarzutem wielożeństwa. Sześć 
młodych kobiet dowiodło czarno na białem, że 
Burton prowadził je po kolei do ołtarza, i ka- 
żda z nich reklamowała go jako swoją własność. 
Każda z tych sześciu była zresztą gotową prze- 
baczyć niewiernemu, pod tym tylko warunkiem, 
aby porzucił pięć innych. Ostatecznie, jedna z 
najsprytniejszych dopomogła mu do ucieczki, 
ale niewdzięczny Burton poszedł w służbę do 
pewnego dzierżawcy w okolicy, nazwiskiem, Smith, 
i poznał jego córkę Salcię, mającą lat szesna- 
ście! Przed ucieczką, piękna Salcia zostawiła 
list do ojca, w którym pisze, że gotowa jest 
znieść wszelkie upokorzenia, byle nie być roz- 
łączoną z najdroższym, bo pragnie dzielić jego 
losy, jakie by one nie były. Widocznie fakta 
podobne często zdarzają się w Stanach Zjedno- 
czonych, gdyż teraz znowu policya jest w po- 
szukiwaniu pewnego młodzieńca, z Sait - Paul, 
(Minnesota), nazwiskiem Wilkins, który ożenił 
się sześć razy pod rozmaitemi nazwiskami, a 
ostatecznie umknął z tą, która mu się najlepiej 
podobać umiała. 


— Qkropny wypadek zdarzył się w 
tych dniach w Brooklynie przedmieściu Nowe- 
go Jorku. Przy budowie wiaduktu kolejowego 
wśród miasta, windowano do znacznej wysoko- 
ści żelazny dźwigar wagi 10 tonn (10.000 ki- 
logramów). kiedy nagle dźwigar ten zerwał się 
z lin i Spadł na przejeżdżający właśnie ulicą 
gęsto obsadzony publicznością wagon tramwa- 
jowy. Potężna belka kruszeowa zmiażdżyła for- 
malnie wagon, przyczem oprócz koni w zaprzę- 


á. 


gu pięć osób utraciło życie na miejsen, 14 zo- 


stało ciężko a 6 lżej skaleczonych. 
— Losy Stanley». Wolne państwo Kon 
go nie ukrywa już swych obaw co 


w dniu 16 grudnia, 
wieści o eksploratorze amerykańskim. 


dalai w dniu 15 sierpnia, jak to zapowiedział, 
Pewnem jest również, iż nie byl tam  jeszeze 
ani 15 września, ani 15 października. W li- 
stach swych z 25 czerwca, Stanley uskarża się 
na napotykane trudności i na niemożebność wy- 
żywienia 600 ludzi. Trudności te wzmagały się 
prawdopodobnie z dniem kaźdym i należy przy- 


puszczać, iż podróżnik i jego towarzysze pomarli 


z płodu, a jestto tem bardziej prawdopodo- 
bne, iż od dnia 15 października zaczyna się w 
Afryce równikowej pora deszczów, 
dostawą żywności. Wkrótce zapewne dowie- 
my się, iż śmiały podróżnik znalazł śmierć na 
czarnym kontynencie, który udalo mu się już 
raz przebyć. 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha l. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct, w dni 
powszednie 30 et. Dla członków wstęp wolny. 


DZE EA WOŚ ZOZ AOC) spa 


Z Izby sądowej. 


(Sprzeniewierzenie.) 


(m) Przed trybunałem sędziów przysię- 
głych w tutejszym sądzie karnym, rozpoczęła 
się dzisiaj rozprawa główna w sprawie Józefa 
Smyka, zastępcy burmistrza w Gródku i Karola 
Domiczka, urzędnika policyjnego w Gródku, o- 
skarżonych przez prokuratoryę państwa 0 zbro- 
dnię sprzeniewierzenia, określonej w $. 181 ust. 
kar. a popełnionej przez to, iż z sumy 875 zł., 
która im, jako wybranym członkom  komisyi 
kwaterunkowej na mocy szczególnego zlecenia 
nrzędu gminnego w Gródku przez kapitana, p. 
Teodora Hankego, kwatermistrza JOW. Najd. 
Arcyksięcia Albrechta, głównadowodzącego ówi- 
czeniami wojskowemi d. 15 września 1886 po- 
wierzoną została, gotówkę, 100 zł. przenoszącą, 
zatrzymali i sobie przywłaszczyli. Sian rzeczy, 
według aktu oskarżenia, wniesionego przez p. 
Litwinowicza, tak się przedstawia: Rada gminę 
na m. Gródka wybrała do załatwienia spraw 
kwaterunkowych z powodu ćwiczeń wojskowy, 
zarządzonych w d. 12, 
r. w okolicy (Gródka, trzech delegatów, a to: 
J. Smyka, K. Domiczka, jako kwatermistrza i 
Platona Zawałkiewicza, Do zakresu działania 
tej komisyi należało dostarczanie podwód dla 
wojska, To też kapitan p. Hanke, jako kwater- 
mistrz udał się do Domiezka, aby mu dostar- 
ozył 25 podwód pod rzeczy tudzież służbą JOW. 
Naj. Arcyksięcia Albrechta, a to w celu prze- 
wiezienia jej z Bienkowej Wiszni do Uherec i 
do Gródka. P. Hanke ofiarował za każdą furę 
po 5 złr. dziennego wynagrodzenia i wypłacił 
kwotę 375 zł. zaraz po powrocie fur, dnia 15 
września 1886 do rąk Domiezka. Ale według 
zeznań włościan, którzy przewozili pakunki i 
służbę otrzymali oni za podwody przez trzy dni 
dostarczane, zamiast po 15 złr. tylko po 10 
zł., reszta zaś z sumy 875 zł, t. j. kwota 125 
zł. została w rękach Domiezka i Smyku. Po- 
szkodowani włościanie upominali się o całą na- 
leżytość, ale jej nie otrzymali, Kilkn z nich 
wniosło tedy skargę do Namiestnietwa i do- 
piero wówczas wypłacił Domiczek czterem wło- 
Ścianom , dodatkowo po 5 złr. 20 zaś innym 
włościanom wypłacił dodatkowo po 5 złr. do- 
piero d. 25 marca r z., t j. wówczas, kiedy 
oni wnieśli skargę do prokuratoryi państwa. 

Oskarżeni bronią się w ten sposób, że 
winę składa jedęn na drugiego. Rozprawa nie 
zawiera szczegółów ciekawych i dlatego poprze- 
stajemy na podaniu powyższego krótkiego za- 
pisku, ostateczny zaś wynik rozpraw podamy 
po zapadłym wyroku, 


Kolki Hera rytyczi 


(Z. L.) Krytyczny roabiór dziejów pol- 
skich Jana Długosza da r. 1584, opraco- 
wał dr. Aleksander Semkowicz, Kraków, nakła- 
dem Akademii Umiejętności 1887, 

Pod powyższym tytułem w drugiej poło- 
wie roku ubiegłego ukazała się dawno już za- 
powiedziana a w świecie naukowym z niecier- 
pliwością oczekiwana praca dr. Semkowicza. Za- 
pełnia ona luką, która w historycznej naszej 
literaturze uczuć się już dawała, Kto chociażby 
pobieżnie tylko nad dziejami Długosza pracował 
potrafi ocenić olbrzymią a Z naszej strony do- 
damy i znakomitą pracę autora, 

„Rozbiór kiytyczny* obejmuje trzy części. 
W przedmowie rozwija autor poglądy swe na 
Długosza, jako historyka, w drygiej części wy- 
kazuje źródła, jakich Długosz przy pisaniu dzie- 


jów swych używał. Część trzecia obejmuje sam 


rozbiór krytyczny dziejów. Długosz, zdaniem 


do losu 
Stanleya. Kuryer bowiem, wyprawiony z Banan 
nie przywiózł żadnych 
Jest już 
rzeczą pewną, iż Stanley nie przybył do Wa- 


co utrudnia 


13 i 14 września 1886 


autora, jest historykiem niepospolitej 
pracy, którego doląd należycie ocenić nie zdo- 


eności człowiekiem. Zapatrywań 


się pogodzić, Nikt atoli nie jest bez wad i Dła- 
gosz jako historyk ma je także, Gorliwość 
religijna i często zląd rodząca się niejaka stron- 
niczość unoszą go czasem za daleko, nie dla 
jakiejś oczywiście materyaluej korzyści. I tak, 
chociażby najzacniejszym i uajlepszym Indziom 
nie umie przebaczyć, gdy pod względem reli- 
gijnych zapatrywiń mu nie odpowiadają, jest 
zaś dla innych jawnych winowajców poblażliw ym. 

W pracy swej korzystał Dlugosz ze źró- 
def obeych i polskich, Wyzyskał roczniki, kro- 
niki, żywoty świętych, katalogi biskupów pol- 
skich i pojedyńcze przywileje, W wielu atoli 
miejscach dotychczas jeszcze nie można wyką- 
zać źródła, z którego autor „Dziejów” korzy- 
stał. Dr. Semkowicz wykazuje 221 faktów, po- 
chodzących z kronik, roczników i zapisów, któ- 
rych odnaleść jeszcze obecnie nie można z nie- 
znanych zaś dokumentów wiadomości jest 80. 

Prócz tego przy 25 faktach polegał Dła- 
gosz na ustnem opowiadaniu a przy 28 na an- 
topsyi. Z czasem liczba ta nieznanych źródeł dą 
się zmiejszyć, Sam szczegółowy rozbiór „Dziejów 
polskich" obejmuje, jak już powiedzieliśmy, część 
trzecią. Autor przechodzi ustęp za ustępem, o- 
znaczając go pierwszem i ostatniem słowem i 
oznacza, zkąd wzięto do niego wiadomość, lub 
orzeka, że nie można wynaleźć żródła, z którego 
Długosz korzystał. Chcący korzystać z Dziejów 
Długosza, nie potrzebuje męczyć sięjuż robieniem 
poszukiwań, lecz zaglądnąwszy do pracy dr. 
Semkowicza, znajdzie bez trudu wiadomość, któ- 
rej mu w danym razie potrzeba. 


Międzynarodowa wystawa jubileu- 
szowa w Wiedniu. Wszystkie dzienniki za- 
znaczają jednomyślnie, iż międzynarodowa wy- 
stawa sztuk pięknych przygotowywana z okazyi 
jubileuszu panowania Najj. Pana w Wiedniu 
prześcignie wszystkie dotychczasowe wystawy 
pod względem świetności i wspaniałości. ©- 
stateczny termin nadsyłania dzieł sztuki u- 
biegł 10 b. m, w którym dniu przybyli do 
Wiednia przedstawiciele artystów niemieckich, 
aby czuwać nad uporządkowaniem dzieł nade- 
słanych z Niemiec. Bardzo wiele obrazów za- 
powiedziano z Hiszpanii, skutkiem czego komi- 
sya wystawowa widziała się zniewoloną rozsze- 
szyć znacznie lokalności przeznaczone dla tego 
kraju. Ilustrowany katalog wystawy, którego 
redakcyę poruczono osobnemu komitetowi, jest już 
na a 0 
Greneralna dyrekcya c. k. austryackich ko-. 
lei państwowych zawiadamia, iż projektowana wy- | 
stawa artykułów kolejowych będzie urządzona 
zupełnie osobno a wezmą w niej udział pra: 
wdopodobnie wszystkie koleje austryackie. Bę- 
dzie to pierwsza tego rodzaju ekspozycja, albo- 
wiem dotychczas na wszystkich wystawach przed- 
mioty kolejowe były rozrzucone po rozmaitych 
grupach skutkiem czego nie można było złożyć 
sobie dokładnego obrazu co do rozwoju zakładów 
transportowych. 

Fremdenblatt donosi, iż artyści fran- 
cnscy nie wezmą udziału w wystawie. Jeszcze 
na zebraniu, jakie odbyli dnia 25 stycznia ma- 
larze paryscy w pałacu przemysłowym, zapadła 
uchwała, iż ze względu na świetne przyjęcie, 
jakiego doznawały zawsze w Wiednlu dzieła ar- 
tystów francuskich, mają oni wziąć udział w 
wystawie. Tem większe tedy zdziwienie wywarło 
w kołach wiedeńskich nadesłane w dniach osta- 
tnich pismo z Paryża, w którem powiedziano, 
iż ze względu na to, że Rząd austryacki odmó- 
mił oficyalnego udziału w projektowanej na r. 
1889 w Paryżu międzynarodowej wystawie rząd 
francuski widział się zniewolonym zalecić arty- 
stom francuskim wstrzymanie się od udziału w 
międzynarodowej ekspozycyi wiedeńskiej, Pono- 
wne rokowania zawiązane w tej mierze między 
Wiedniem a Paryżem nie odniosły pożądanego 
rezultatu. 

Również i artyści rossyjscy nie wezmą 
udziału w  ekspozycyi. Wiedeńskie  stowa- 
rzyszenie artystów zawiązało rokowania z ar- 
tystami rossyjskimi za pośrednictwem mieszka- 
jącego w Petersburgu malarza hr. Michała Zi- 
chy'ego, którego zapewnili artyści rossjjscy je- 
szcze w grudniu roku zeszłego, iż nadeszlą swe 
dzieła na wystawę. Prowadzoną w tej mierze 
korespondencyę przerwali niedawno artyści ros- 
Syjscy a w drodze prywatnej dowiedziano się 
w Wiedniu, iż nie należy absolutnie liczyć na 
udział sztuki rossyjskiej. Pomimo to wystawa 
zapowiada się nad wszelki wyraz wspaniale. 
Z Niemiec, Anglii, Włoch, Hiszpanii 1 Belgii 
zgłoszono dwa razy tyle dzieł, co w roku 1882. 

Z okazyi jubileuszu rządowego Najj. Pana 
odbędzie się w Bernie (na Morawie) wystawa 
przemysłowa, która zostanie otwartą dnia L 
września b, r. 


(Źr.) Nowy Volapiik. Żyjemy w oso- 
pliwszych czasach; istniejących języków ludziom 
za mało, albo uczyć się ich nie chcą, a wynaj- 
dują sobie nowe. Nie natura, nie duch naro- 
dowy tworzy te rzekome języki, nie są one or- 
gamizmami, powstającemi i przekształcającemi 
się na podstawie stałych praw przyrodzonych, 
lecz powstają przy biurku zarozumiałego pe- 
danta, który marzy, że tą zabawką spleenu 
swego — ludzkość uszezęśliwi. Samozwańcze ję- 


miary i| zyki międzynarodowe mnożą się w przestrasze” 


swoich, które 
uznał za zdrowe, zmienić nie miał, chociaż 
tukowe z prądem opinii publicznej nie zdołały 


jacy sposób — jeżeli kiedy, to tu zacytowa 


ców: „Ein Narr steckt andere an“. Zaledwie 
powstal Volapiick, już mieliśmy i drugi języ: 
„Pasilingua“, który stanął do wałki z Vola 
piiekiem -— u niedawno temu niejaki dr. Espe 
ranto (widocznie pseudonym) wydał w Warsza” 
wie książeczkę: „Język międzynarodowy“. Polk 
skie wydanie zawiera obszerną przedmowę, git” 
matykę języka (cała na 4% stronnicach!) i sło” 
wnik w formie tabeli — oprócz tego wydanib 
polskiego wyjść mialo także rossyjskie, niemiet* 
kie i francuskie. Kto zna trochę język niemiet 
ki, angielski i francuski, w ciągu półgodziuf | 
język dr. Ksparanta rozumieć będzie. Dr. Espó' 
ranto spodziewa się błogiego wyniku swych W 
silowań i w tym celu załącza do dziełka sw | 
go kilka rewersów, któremi podpisujący obowiązu” 
ją się nauczyć nowego języka, skoro dziesięć 
milionów (!!) takich oświadczeń na rę 
dr. Esperanta wpłynie!.. Bodaj czy dr. Espe 
ranto nie powinien się byl przezwać — Deseti 
peranto! — ; 
Tymczasem i właściwy „Volapük“, który | 
w Niemczech, ojczyźnie swej, zaczyna już soho 
dzić z pola, podzielając losy zapomnianych dzói 
„Ori-cri“ i podobnych jednodniowych mahan 
który u każdego lingwisty tylko  ironiezn) 
śmiech wywołał (zob. n. p. Literarisches Cen“ 
tralblatt 1887, Nr. 25), u nas nie spoczyWe 
Mamy już trzy polskie podręczniki Volapiiku, * ` 
czwarty jest zapowiedziany. | 


= | 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


maa i mg... | 
i 


tano, jest zacnym patryotą i niesłychanej za- | Można bardzo właściwie state przysłowie Niem- 


Przymusowe zabezpieczenie na W)" 
padek wojny. Po sankcyonowaniu ustawy * 
pospolitem ruszeniu prawie wszystkie zakład 
asekuracyjne w Austryi poruszyły bardzo obsze” 
nie kwestyę zabezpieczenia na wypadek wojt)! 
przyczem starały się osiągnąć porozumienie © 
do sposobu takiego zabezpieczenia Żaden jedne 
projektów nie został uznanym za odpowiednii P“ 
ktyczny i rzecz cała poszła w odwłokę. 0% 
niemi jednak czasy wzięto ponownie kwesty% i 
pod ścisłą rozwagę, a to, jak się dowiś 0) 
Fremdenblatt za inicyatywa Rządu. W t 
dniach toczyły się w asekuracyjno - technicz09% | 
biurze Ministerstwa spraw wewętrznych 8207 
gółowe obrady z przedstawicielami wielkich #* 
kładów asekuracyjnych na życie a tendenti 
tych narad zmierzała głównie ku temug ary, 
nadać zabezpieczeniu na wypadek wojny 10%% 
charakteru przymusowego. Dotychczas zabez): e 
czenie takie było tylko fakultatywnem, to Je 
towarzystwa rozciągały zabezpieczenie na WJ? 
padek wojny, jednakże z tem ograniczeniem, 1% 
po wojnie traciło ono zupełnie moc i uważane 
było za żadne i niebyłe. Większa część tow 
rzystw pobierała od osób zaasekurowanych P* 
wien dodatek, którzy według tego, czy zaagekU” 
rowany służył w linii, rezerwie lub obronie K1% 
jowej wynosił 6, 4 łub 8 pr. zabezpieczonego ka, 
pitału. Gdy ktoś, odbywający służbę w linii, był 
zaasekurowany na 10.000 zł. musiał uiścić 0% 
razu tytułem premii wojennej 600 zł., a OPP 
tego płacić przypadające nań zwykłe prana 
rocznie. Premia taka jest bezwątpienia bardzo 
wysoką, to też niewielu tylko mogło korzyste) 
z takiego urządzenia. Rząd dąży obecnie do p0 
zyskania pewnych ułatwień i stara się nak” 
nić towarzystwa asekuracyjne, aby pozwoliiy 
zabezpieczonym wypłatę pensyi wojennej T0 
żyć na cały czas trwania życia, Ułatwienie 
zaś ma odnosić się jedynie do tych, którzy éz 
bezpieczyli się co najwięcej na 5000 zł”: 
tych bowiem, którzy chcą zabezpieczyć się . 
wyższą sumę, należy przypuszczać, iż mog% J 
ścić premię wedle dotychczasowej normy. > 
jęte w tym kierunku rokowania, jak zapew”! 
ją, są na dobrej drodze, należy też spodziew |. 
się, ił akoya zarządu państwowego mająch “je 
kie ekonomiczne i socyalne znaczenie 2058 
uwieńczona pomyślnym skutkiem, 


ow 
odt: 


. 


Kolej żelazna Dęblin - Dąbr 
Z Warszawy piszą do Pol. Corr.: Z po” wo 
iż na linii mającej połączyć kolej dębli Jy- 
dąbrowską z koleją państwową cesarza oł 
nanda zaszła potrzeba wykonania pewnyć” chi 
bót uzupełniających odroczono otwarcie me | 
na pomienionej linii, 


0 

= Targ zbożowy. *) Dnia 17 tuteg 

1888 r. sło 

Lwów, pszenica 6:25 do 6:90: A 

450 do 490, jęczmień browarny 4'— ©)" wyc 

owies 4-60 do 4.90, groch 4— do pea vj 

ka 4— do 460, rzepak 9:20 do Ea A 

ka — *—, koniczyna czerwona 28— 40 * w 
koniczyna biała 40— do 4g:—, Konic? 

szwedzka ==" EE. l 


Tarnopol, pszenica 6:— do 6-00, 2 | 
425 do 4'50, jęczmień browarny 4— > - 
owies 4°30, do 4:60. groch 4+— do Ae 
ka 3'85 do 4-50, rzepak 9— do 10> pp 
ka —.—, koniczyna czerwona 30— d0 i 


*) Przedruk wzbroniony. 


aa | Konięzyna biała 25 do 40 koniczyna 
wać | wedra =" do - *- 

wie Podwołoczyska, pszenica 6'—- do 650 
„yk tyto 4— do 445, jęczmień 3'75 do 4:20. o- 
old” M 4— do 430, groch 4— do Jr, wyka 
spe” 5:75 do 4:85, rzepak n, 9— do 9-75, Inian- 
gir à —— do --'—, koniczyna czerwona 24 — 
agl- do 40-—, koniczyna biała 30— do 45'—, ko- 
sra- UGzYM szwedzka  — do —'—. 

w -a Czerniowce, pszenica 6'20 do 6°75, żyto 
mb £25 do 470, jęczmień 430 do 5'65, owies 
iot 350 do 3:85, groch 4*— do 9:50, wyka 410 
jet do 4:80, rzepak 10— do 10:50, Iniankaż—*— 
„ip e —'—, koniczyna czerwona 20— do 38'—, 
pe niczyna biała 33-— do 46—, koniczyna 


SM wedzka —— do —'—, 


we: Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
pa „,Ohmiel od 15— do 55'— zł. nomi- 
ię  Dalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy. 

SE Okowita gotowa za 10000 litrów pre. 


po loco Lwów 25-— do 2550 zł. 


5 trud Usposobienie spokojniejsze. Koniczyny z 
af nością znajdują odbiorcę po niższych cenach, 
ho” | Coe č OS 
1zi | 
| OST 
ay ATNIA POCZTA 
tiid = 
WD 
-A „Najd. Cesarzewiezowstwo po- 
| Sm produ 8 z Pesztu do Wiednia 
ali się Wprost z dwor j o do 
= zamku cesarskiego. PAU 
| 
| Na wezorajszem posiedzeniu Izby 
= dep, po przedłożeniu przez p. prezesa ga- 
~ _ binetu hr. Taaffego kredytu dodatkowego w 
y Sumie 16.500 zł. na urządzenie techniczno- 
iy àsekuracyjnego departamentu i po wniesieniu 
E 4 ku interpelacyj rozpoczęło się pierwsze czy- 
py anie projektu ustawy o stosunku władz 
50 tkaqemickieh do stowarzyszeń 
ki Studenckich. 
m . W ciągu dyskusyi zabrał głos p. Mi- 
s Uster oświaty dr. Gautsch, oświadczając, iż 
i ni wolność akademicką, lecz ta nie po- 
uje Winna się objawiać w jątrzeniu i płaskich 
oli Wybrykach, ale w rozwoju samodzielności 
801 przyswajaniu sobie wiadomości. P. Mini- 
gee Ster niechce bynajmniej tłumić życia poli- 
m  ‘Yeznego wśród studentów, a zarzut jakoby 
y3 Prowadzono walkę przeciw niemieckiemu du- 
by howi w uniwersytetach jest zupełnie nie- 
zaj uzasadniony. P. Minister prosił w końcu o 
je  PTZyjęcie ustawy, która przyniesie korzyść 
esl młodzieży i państ vu. (Oklaski). 
ya Następne wywodydep. Tiirka przyjmo- 
iñ | Wałą oklaskami galerya, wskutek czego Za- 
em rozi} prezydent, iż galerye każe opróżnić. 
mmo... Dalszy przebieg posiedzenia streszcza 
a dzisiejsza depesza. 
ra“ 
ka; W sprawie chwilowej sytuacyi poli- 
by tyecznej piszą z Wiednia do Orasi pod 
jot dniem 15-g0 b. m.: 
pie „Nie byłoby nie dziwnego, gdyby 
420 W położeniu, w jakiem dziś świat się znaj- 
tað duje, nastąpiło raptowne przejście z uspo- 
>: Sobienia pokojowego i uspokojonego, do 
ky: wojennego i zaalarmowanego. Tak jednak 
sły dotąd nie jest, a nawet dziś nadeszły tu 
to artykuł Nordd. Allg. Zeitung więcej nieza- 
w wodnie stylistycznie zawiły, niż w istocie 
p: groźny, nie wywarł alarmującego na razie 


“o wpływu. Już się nieco zużyły wystąpienia 
t Post, Koelnische Zeitung, Kreuta Zig. a 


ga nawet Nordd. Allg. Ztg.: Nadużyto ich; 

gd 5am kanclerz w swej mowie zredukował do 

je Minimalnej wartości podobne objawy, a 

ać Opinia publiczna, przesycona niemi, znużyła 

jek SIę W szukaniu w nich słowa zagadki. 

„nid Zkądinąd przecież, a z dobrego źródła 
dochodzi manie zapewnienie, że znowu, czy 
też że jeszcze, nie można poczytywać poło- 
żenia pokojowego za zapewnione, nawet na 

ø% niezbyt daleki termin; dodają, że rzecz za- 

doo ledwie za kilka dni będzie mogła być wy- 

ko” _ jaśnioną. Nie odnosi się to tym razem tyle 
dj do ogólno-światowej Sytuacji, którą właśnie 

r _ poruszyła Nordd, Allg. Ztg, jak raczej do 

hu | Kkwestyi bułgarskiej, która, choć Niemiec 
nie obchodzi, z bliska przecież dotyczy Au- 
Stro-Węgier. Otóż pod tym względem do- 
Piero za kilka dni, jak zaręczają, wyjaśni 

eg się lub zachmurzy położenie. Czy to twier- 
dzenie odnosi się do jakich układów, czy 
żyto o oczekiwanych wiadomości, które może 

5O > miał przywieźć hr. Szuwałow do Berlina — 

wy dziś powiedzieć nie umiem. Trzeba więć 

jaa Znowu uzbroić się w cierpliwość“. 

„y8 

Wybitniejsi członkowie parlamen- 
żyw tu niemieckiego postanowili zażądać 

«a W imieniu swych stronnictw wniesienie pro- 

wj jektu ustawy dla ograniczenia lich- 

jam” Wwy wśród ludu wiejskiego. 


W uzupełnieniu ukazu z d. 8 września 
| 1885 r., zabraniającego osobom pocho- 
dzenia polskiego dzierżawienia 


dóbr skarbowych (obrocznyja statji) 
w guberniach zachodnich, ogłoszono nastę- 
pujace prawo: Osoby, pochodzące z b. szlach- 
ty polskiej i mieszezanie wyznania rzymsko- 
katolickiego, zaliczeni do stanu włościań- 
skiego po wydaniu wspomnionego ukazu z 
dnia 8-go września 1885-go r., dopuszezani 
być mogą do dzierżawienia wieczystego dóbr 
skarbowych w guberniach zachodnich w tym 
jedynie wypadku, jeżeli przedstawią świa- 
dectwo gubernatorów miejscowych, iż rze- 
czywiście zajmują się rolnictwem, 

Now. Wr. donosi, iż rada państwa za- 
twierdziła ustawę banku włościańskie- 
go dla gubernii Królestwa Pol- 
skiego. 


Z Paryża donoszą do Kreuz Ztg.: 
Czynione tu są starania, pod wpływem ze 
strony rossyjskiej, ażeby pomiędzy Floque- 
tem a Ferrym ułatwić porozumienie, a to 
w celu pozyskania obu dla przyszłego ga- 
binetu, W razie skuteczności usiłowań objął- 
by Floquet prezydyum ministerstwa bez teki, 
a Ferry tekę spraw zagranicznych. Twier- 
dzą, ze prezydent Carnot zgadza się na taką 
kombinacyę i że dnie gabinetu Tirarda już 
policzone. 

Paryski korespondent Allg. Ztg. do- 
nosi: Prądy szow inistyczne zaczynają znowu 
być decydującemi, — W arsenałach mary- 
narki panuje czynność przyspieszona, 


Według doniesień z Brukseli rząd bel- 
gijski postanowił ze względu na sytuacyę 
polityczną, nie dającą gwarancji, zażądać 
od Izby uchwalenia kredytu w sumie 100 
milionów franków na cele uzbrojenia. 

Niektóre dzienniki belgijskie wzywają 
rząd, ażeby wystąpił z zaprzeczeniem roz- 
powszechnianych za granicą pogłosek 0 po- 
rozumieniu Belgii z Niemcami. 


Z Londynu donoszą: Odpowiedź wy- 
mijającą, którą dał podsekretarz stanu Fer- 
gusson w sprawie układów z Włochami, po 
czytują w Anglii za potwierdzenie domy- 
słów o istnieniu traktatu pomiędzy Włocha- 
mi a Anglią. 


Z Rzymu donoszą, że minister robót 
publicznych, p. Saraeeo, cofnął swoją dy- 
misyę. 

W kołach parlamentarnych utrzymują, 
że prezes gabinetu, Crispi, wypowie w tych 
dniach mowę polityczną, w której wyjaśni 
stosunek Włoch z Francyą. 


Do Polit. Corresp. donoszą z Rzymu, 
że korpus włoski w Afryce jest zupełnie 
przygotowany do podjęcia akcyi wojennej 
W każdej chwili, zdaje się jednak, że Abi 
sylczycy nie mają chęci atakowania. Negus, 
któremu grożą rozruchy wewnętrzne, wyko- 
nywa ruch wstecz, zamiast naprzód. Stan 
zdrowia korpusu włoskiego jest zupełnie za- 
dowalający. 

. , Generał Mattei rozpoczął z polecenia 
ministra wojny przegląd fortów pogranicz- 
nych w Alpach. 

Dziennik rządowy ogłosił ustawę o re 
organizacyi ministerstwa. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 17 lutego. W dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia lzby 
deputowanych (p. Ost. Pocztę), przy 
pierwszem czytaniu projektu ustawy 
o stosunku władz akademickich do 
Stowarzyszeń akademickich, po prze- 
mówieniu kilku deputowanych za i 
przeciw projektowi, i po mowie pana 
Ministra, dr. Gautscha, odrzucono 
105 głosami przeciw 96 głosom wnio- 
sek o zamknięcie rozprawy, poczem 
posiedzenie przerwano. Dalszy ciąg 
rozpraw w piątek. 


Wiedeń, 17 lutego. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby deputowa 
nych uczynił dep. Schónerer wnio- 
sek o przedłożenie ustawy, wedle 
której, w interesie ochrony majątków 
włościańskich, żaden taki majątek 
nie może być sprzedanym przed u- 
pływem lat trzech, licząc od chwili 
nabycia. 

Prezydent, dr. Smolka, odczy- 
tał następnie obwieszczenie prezydyum 
lzby, zawierające zastrzeżenie, aby 
w Sali zebrań nie były przyjmowane 
większe i hałaśliwe deputacye ; dalej, 
aby na kurytarzach i innych miejscach, 


0 


zarczerwowanych dla deputowanych, 
nie przebywały osoby nienależące do 
składu izby, wreszcie aby deputowa- 
ni nie wprowadzali na galerye osób 
nieposiadających kart wstępu. Prezy- 
dyum poczyniło zarządzenia, aby za- 
pobiedz w przyszłości tego rodzaju 
zajściom i mieporządkom (huczne o- 
klaski), 

Izba przystąpiła następnie do dal- 
szej dyskusyi nad ustawą 0 stowarzy- 
szeniach akademickich. 


Wiedeń, 17 lutego. (Tel, pryw.) 
Doniesienie jakby Rossya wystąpiła 
z propozycyami w sprawie bułgar- 
skiej, jest fałszywe. W sprawie tej 
dotychczas żadne z państw nie wy- 
stąpiło z inicyatywą. 

Wiedeń, 17 lutego. (Tel. pryw). 
Klub posłów młodoczeskich postawi 
dziś w Izbie deputowanych wniosek, 
co do zmiany ustawy o szkołach lu- 
dowych w duchu autonomistycznym. 


Budapeszt, 17 lutego. Izba niż- 
sza uchwaliła bez zmian budżet obro- 
ny krajowej. Minister Fejervary miał 
dłuższą mowę, w której zbijał sku- 
tecznie opozycyjne zarzuty i stwier- 
dził, że wszystkie ludy Monarchii 
patrzą z zaufaniem i dumą na armię, 
gdyż są przekonane, że armia bronić 
będzie interesów Monarchii przy każ- 
dej sposobności z najlepszym ` skut- 
kiem i z zupełnem poświęceniem się. 
(Żywe oklaski.) i ý 

Praga, 16 lutego. (Tel. pryw.) 
Papież kazał wyrazić podziękowanie 
sejmowi czeskiemu za złozone mu 
gratulacye ; podziękowanie to zako- 
mynikuje Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych marszałkowi sejmu. 


Berlin, 17 lutego. (Tel. pryw.) 
Nordd. Allg. Zig. zaprzecza, jakoby 
rząd niemiecki miał zamiar opraco- 
wania projektu ustawy o uregulowa- 
niu sprawy następstwa tronu. Kreuz 
Ztg. donosi, że do pokojowego związku 
mocarstw przystąpi także Hiszpania 
i że toczą się w tej sprawie pertrak- 
tacye pomiędzy gabinetem włoskim i 
hiszpańskim. 


Berlin, 17 lutego. (Tel. pryw.) 
Podróż pruskiego generała Werdera 
do Petersburga nie ma żadnego poli- 
tycznego znaczenia; generał udał się 
tam w sprawach czysto prywatnych. 

Berlin, 17% lutego. Biuletyn 
Reichsanzeigera z San Remo, wydany 
wczoraj o 10%, godzinie przed połu- 
dniem, brzmi: W ostatnich 14-stu 
godzinach nie zaszła żadna zmiana 
w Stanie zdrowia cesarzewicza nie- 
mieckiego. 

San Remo, 17 lutego. Według 
wczorajszego, o 10 godzinie 30 minut 
wydanego biuletynu, stan zdrowia 
cesarzewicza niemieckiego polepszył 
się wieczorem. Dzisiaj wstawał Cesa- 
rzewicz i jadł z dobrym apetytem. 
Odjazd dr. Mackenzie'go został po- 
nownie odroczonym do soboty lub 
niedzieli. 

San Remo, 17 lutego. (Tel. pr.) 
Na stan zdrowia cesarzewicza nie- 
pomyślnie wpływa niepogoda, jaka 
od wczoraj panuje; pada śnieg z zim- 
nym wichrem. Dr. Mackenzie pozo- 
staje tutaj. 

Sofia, 17 lutego. (Tel. pryw.) 
Książę Koburski rozpoczął zaraz po 
powrocie z Rumelii przygotowania 
do ulepszeń na polu militarnem; Ce- 
lem zapłaty zamówionych  liwerun- 
ków, zaczęto ściągać zaległe podatki 
i rezuliat okazać się miał nadspo- 
dziewanie pomyślny, tak, że i druga 
rata należnego Turcyi haraczu będzie 
w ciągu tego miesiąca zapłaconą. 


Sofia, 17 lutego. Biuro Reutera 
donosi, iż pogłoska o rzekomej mobi- 
lizacyi armii bułgarskiej jest bezza- 
sadną. 


Petersburg, 17 lutego. Birż. 
Wiedom. donoszą, że minister Wisz- 


niegradzki przedłożył radzie państwa 
projekt zaprowadzenia fakultatywnej 
waluty metalowej, jako zarządzenia 
wstępnego do skonsolidowania ros- 
syjskiego ruchu pieniężnego. 

W wykonaniu postanowienia ze- 
szłorocznej rady wojennej zarządza 
ogłoszony dziś rozkaz dzienny mini- 
stra wojny przydzielenie po jednym 
podpułkowniku do 73 batalionów re- 
zerwy w Rossyi europejskiej. 

Paryż, 17 lutego. W [zbie ro- 
zeszła się pogłoska, że Tirard zamie- 
rza podać się do dymisyi w skutek 
tego, iż wzięto pod rozwagę po- 
prawkę Soubeyrana. Według ostatnich 
doniesień, oczekuje jeszcze Tirard 
na odnośną uchwałę komisyi budże- 
towej. 

Paryż, 17 lutego. (Tel. pryw.) 
Według Gaulois, miał ks. Bismarck 
w roku 1880 w rozmowie z ambasa- 
dorem francuskim proponować przy- 
mierze Niemiec, Austryi i Francji 
na tej podstawie, by Turcya euro- 
pejska należała do Austryi, Niemiec 
i Francyi, z wykluczeniem Anglii i 
Rossyi. Z rozmowy ks. Bismarcka 
miału się nawet przebijać obietnica 
częściowego zwrotu Alzacyi i Lota- 
ryngii. 

Paryż, 17 lutego. Izba obrado- 
wała nad budżetem finansowym, od- 
rzuciła 296 głosami przeciw 182 gło- 
som poprawkę Dreyfussa, o zastąpie- 
nie instytucyi generalnych poborców 
przez bank francuski. Poprawkę Sou- 
beyrana o zmniejszenie procentów od 
bieżącego długu o 3 miliony, mimo 
zarzutów Tirarda, wzięto pod roz- 
wagę. 

Paryż, 17 lutego. Rozprawa 
karna przeciw Wilsonowi rozpoczęła 
się. Akt oskarżenia zarzuca Wilsono- 
wi współwinę w oszukiwaniu osób, 
które chciały otrzymać ordery. 


Massawa, 17 lutego. Według 
uporczywej pogłoski, odbyła się mię- 
dzy Abissyńczykami a Sudańczykami 
krwawa potyczka. Sudańczycy mieli 
już wtargnąć do wnetrza Abissynii, 
Wiadomość ta znajduje tu wiarę. 


Londyn, 1% lutego. W Izbie 
gmin, minister Fergusson zaznaczył 
ponownie, iż obecna chwila jest nie- 
stosowną do przedłożenia Izbie wy- 
miany korespondencyi w sprawie 
położenia w Europie. Dalej o- 
świadczył minister, iż nie otrzymał 
dotychczas sprawozdania o mowie 
admirała Hewitta, wypowiedzianej w 
Genui, nie może zaś uznać za auten- 
tyczne relacyj dziennikarskich. 

Deput. Labouchóre oświadczając, 
iż odpowiedź powyższa nie zadowoliła 
go, zapowiedział poprawkę do adresu 
orzekającą, iż lzba powinna być po- 
informowaną o poparciu, jakie, być 
może, przyrzekła Anglia Włochom na 
wypadek wojny z Francyą. 

lzba gmin przyjęła zaaprobowa- 
ny ze strony rządu wniosek dep. Ohur- 
chilla, w sprawie złożenia komisyi dla 
zbadania administracyi miejskiego u- 
rzędu budowlanego 1 zaszłych tamże 
rzekomo nieporządków. 


Madryt, 17 lutego. W Izbie 
deputowanych oświadczył Sagasta 
w odpowiedzi na odnośną interpela- 
cyę, iż nie przedsięwziął żadnych 
zarządzeń ani przeciw byłej królowej 
Izabelli ani księciu Montpensier, u- 
dzielił im natomiast rad poufnych, do 
czego rząd ma prawo. 


Wiedeń, 17 lutego 1888, godzina 10 
m. 85. Akcye kredytowe 26930, anglo-austr. 
Unionbank 190—, kolej Karola Lu- 


dwika 192'—, Południowa —'—, renta papie- 
rowa —'— 5 pr. gal. hip. listy zastawne 99-10 
gal. obl. indemn. ——, do ——, — pr. li- 
sty zastawne banku krajowego 90*75, ZĘ pr. 
pożyczka krajowa Z r. 1888 —.—, Napoieon- 
dor 10-04*/, rubel papierowy ——. Uspo80- 


bienie słabe, 


or Adam Krechowiegki. 


ZA a 
Odpowiedzialny Redakt 


s az 


6 


a og. | m. 35 w nocy peciąg oszbowy 
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7 K z Kon SG eH i: poeląfy tapao wiy. s Zwzrdunie, i Stryja. 3 
p waj SA 4 ia An m tha i De Podwołoczysk z dworca Pedzamcze, | Godz. 5 miu. 37 so mię pociąg osobowy z Bo mowa 
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4 min. po południu pociąg osobowy ' e f 1 | 
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n | Godz. 1i mia. Z7 przed połud. pociąg osobowy 
awowa do Lwowa o godz, 6 min. } p pekia o B AE foglal ÓW 'abbć i 
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lo godziaie 10 rano licytacya realności lwh. odbędzie się w sądzie tutejszym egzaku- |nie nastąpiła wyznacza się do ułożenia, W 


Licytacye. | 19 księgi gruntowej gm, katr. Pilzno obję- cyjna sprzedaż realności pod lk. 20 w Mi- (runków ułatwiających termin na dziel 19 
tej dłużmka Arona Seleenfreunda własnej chłnówce położonej wyk. h:p. 1. 72 księgi KŁ: 1888 o godzinie 8 po południu: w 
| 


MEET. | 


L. 4521. (932 3—3) | na rzecz Tarnowskiej kasy oszczędności pto Michałówki objętej Michała Memuka włas- Resztę warunków przejrzeć moż0% 

C. k. sąd powiatowy Zabłotowa ogła- | 3237 zł. 58 ct. wa. zpn. ność stanowiącej w drodze publicznej hey- | registraturze. S 
sza w sprawie e. k. uprz. Zakładu kredy- Cena wywolania 6326 zł, (tacyi w dniu 16 marca 1:88 o godz. 10 O tem zawiadamia się wierzycieli LZ 
towego włościańskiego w likwidacyi we »„dyum 680 zt. aw. | rano na którym to terminie :ealność rze- |rzyby po 24 września 1887 do hipoteki tej 
Lwowie przeciw Wzsylowi Hryzluk pto 8 Reszię Warunków lieytacyjnvch akt! czone za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej | realności weszli do rąk kuratora Walen E 
rat po 6 zł. i reszty kapitału 6 złr. 7 et., | oszacowania i wyciąg hip»teczany można | fiarujacemu sprzedaną być może. go Sorysiewicza w Ciężkowicach. i 
przymusową licytacyę realności dłużnika w | przejrzeć w registraturze e. k, sądu powia- Wadynum wynosi 20 złr. Ciężkowice, dnia 31 grudnia 1887. 
Rożuowie, powiatu Śniatyn pod |. 132 cia- | towego w Pilzule. i Resztę warunków licytaeyjnych i wy- e W p 
ła tabularn: go nie stanowigcej, na 600 zł. "Dla niewiadomych z życia i miejsca | ciag łupoteczny przejrzeć można w tutej- |L. 8674. (1015 ze" i 
oszacowanej, 1a duiu 18 kwietnia, 4 maja | pobytu, oraz dla wierzycieli hipotecznych | szej reg:etratur2e, C. k. sąd powiatowy w Ciężkowice 
13 czerwca 1888 w sadzie o godzinie 10 | którzy po dniu 8 września 1887 w hipuiekę la ni: wiadomych wierzycieli ustano- į ogłasza, że odbędzie lieytacyjną sprze 1 
przed południem odbyć się Maiacą, a tona | sprzeduć Się m:jącej realuości weszli lub| winno kuratora w osobie p. Michała Boro- |realuości nr. 106 w Lipnicy wielkiej A 
pierwszych dwóch terminach za cenę sza- | ktorymby rezolucya Nibiejsza z jąkievokol- | wskiezo ck. notaryusza z Podhajee. | 150 zł. oszacówanej dnia 30 maja i 5 HP je 
cunkową na trzecim także niżej ceny. wiekbsdź powodu doryczouą być nie mgła Podhajce 20 października 1867. 1488 o godzinie 10 rano w drugim ter% 

Akt opisania, oszacowania i bliższe | tudzież dlu masy spadkow-j Lõebla Selen- nie także pomiżej ceny. 
warunki w registraturze tusądowej do przej- | freunda ustanawia się kuratorem p Baita | Wadyum 15 zł. aw. w 
SA Bujnowskiego e. k. notaryusza w Pilanie. fL, 3495. (1014 1—3) . Resztę warunków przejrzeć można | 

mika 60 zł. i „ 0. k. sąd powiatowy C. k. sąd powiatowy w Ciężkowieach |registraturze. | P 24 „Ji któ” 

otów, 30 czerwca 1887. | Pilzno, dnia 30 grudnia 187. ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż | O tem mdwiadamia Się wies bi- 
L. 6132 "awa a= realności nr. 32 lwh. 36 w Kąśnie górnej |rzyby po dniu 12 października 180 pratorś | 
U dE , : (985 2—8)! L. 10707 (1024 1—3) | na 300 zł. oszacowanej dnia 15 maja i 19 |poteki tej realności weszli do | kowicadh l 
E Sadzie powiatowym w Pilznie ; C. k. sąd powiatowy w Podhajcach | czerwca 1888 o godzinie 10 rano na 2 z Walentego Sorysiewicza w oig 1887. | 
zei ceny e kowej aetnia 1888 powy- ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej | tych terminów także poniżej ceny. Ciężkowice, dnia 31 grudnia 
ej ceny szacunkowej, zaś w dniu 4 czer- | pretensyi galie Zakładu kredytowego ziem Wadyum 80 zł. aw. 


wca 1888 poniżej takowej każdym razem skiego w Krakowie w kwocie 100 złr. zpn. Gdyby sprzedaż i na drugim terminie i 


"L. 6331. 


(989 3—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Starym 
Saczu celem zaspokojenia należytości Arona 
ischa w kwocie 4% zł. zpn. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 145 w 
Podegrodziu Józefa Matyaszka własnej w 
bach 14 marca i 18 kwietnia 1888 za- 
wsze o 10 rano. 

Cena wywołania 210 zł. 

Wadzum 21 zł, s ; 

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 
czny w sądzie przejrzeć można. 

Stary Sącz, 8 grudnia 1887. 


L. 1514 (977 3 3) 
; C. k. sąd powiatowy w Bóbree poda- 
Je do wiadomości, że w sprawie egzekucyjne) 
ojżesza Jageta przeciw Józefowi i Celasty- 
e Machałam o zapłacenie 208 złr. prze- 
Towadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
W drodze publicznego przetargu (realności) 
Wyk. hip. 1. 528 gminy Bóbrka objętej w 
dwóch terminach na dzień 15 marca 
17 kwietnia 1888 o godzinie 10 rano, w 
Zabudowaniu tegoż sądu w wyznaczonych 
terminach z tem, że cenę wywołania sta- 
nowi cena szacunkowa 715 złr. wa, porę- 
zne 71 złr. 50 et. wa., że realność po- 
wyższa w pierwszym terminie tylko za ce- 
bo dia a wyżej takowej przy dru- 
im terminie także i niżej ee 7 
stanie. J ćeny sprzedaną 
.. Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
l inne warunki mogą chęć kupna mający 
W registraturze ządowej przeglądnąć zaś o 
stanie tabularnym w urzędzie hipotecznym 
10 zaległych podatkach w ck. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce się przekonać. 
. k. sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 30 sierpnia 1887, 
L. 834 (980 3—3) 
C, k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
Sza, iż celem zaspokojenia należytości To- 
kaTZystwA zaliezkowego w Łańcucie w 
wocie 400 złr. wa. z pn, odbędzie się w 
gmachu sądowym w dniu 20 maca i 20 
kwietnia 1868 o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna licytacya połowy realności pod i. k. 
950 w Leżajsku Antoniego Jakóba własnej 
ĉena wywołania 665 złr. 
Wadyum 66 złr. 50 et. 
„ Resztę warunków licytacyjnych przej- 
trzeć można w registraturze. 
Leżajsk, dnia 2 lutego 1888. 


L. 8548 976 3-3 
C. k. sąd obwodowy w złóezowie 
gtasza, że celem Ściągnięcia na rzecz Pau- 
My Zatheyowej, Feibischa, Jakóba i Abra- 
a Kapelusz sumy 6000 złr. z przynal. 
su zlędnie obliczyć się mającej reszty 
A my tej, odbędzie się w tymże sądzie w 
nu 12 marca i 16 kwietnia 1858, każ- 
m razem od godziny 10 przed połud- 
wiae przymusowy jawny przetarg praw 
e Z prawem propinacyi wpisanych 
` ee wyżej wymienionych dłużników 
Dow rez majętności tabularnej 
karczmy ı odnoszących się do posiadania 
na wywołania 5142 zir. 3 ct, wadynm 
© 515 zł, W drugim eni ak Matii 
s rzeczone prawa mogą być pozbyte 
awet „poniżej geny, wywołania. 
) ztę warunków i 
hipoteczny i inne aED, KOM 
przeglądnąć w registraturze tegoż ck du 
obwodowego. O tem zawiadamia No też 
Wszystkich tych wierzycieli, którzypy po 
dniu 28 grudnia 1887 jako w dniu wysta. 
wienia wyciągu hipotecznego prawa rzeczo- 
we na sprzedać się mającym  przeduiiocie 
habyli i tych, którymby uchwała przetar- 
gowa lub też później w spruwie tej zapaść 
ece uchwały, należycie doręczone Lyć 
A. mogły, z nadmienieniem, iż dla nieh 
a anowiono kuratorem adwokata dra Hey- 
p80 w Złoczowie z substytucyą adw. dra 
illeta w Złoezowie. . á 
Złoczów, dnia 21 stycznia 1888. 


L. 5141 (987 3—38) 
t C. k. sąd powiatowy w Slemieniu o- 
Słaszą, że w dniu 12 marca i 16 kwietnia 


jłudniem, celem zaspokojenia pretensył 
topolda Schanzera w kwocie 300 złr. w. 
„odbędzie się w tutejszym sądzie publi- 
"m sprzedaż */,, części zarębka Kubie 

-Wego do realności pod lk. 81 w Lacho- 
ach położonej należącego. 

wad Cena wywołania wynosi 600 złr., zaś 

Jum 60 złr. wa. 

ezes Na pierwszym terminie zostaną te *|;ą 

Weti zarębka tylko za cenę szacunkową 

i „Wyżej takowej, na drugim zaś także 


Niže) ceny szacunkowej sprzedane. 
kąta; Resztę warunków można przejrzeć w 
Jszej registraturze. 
Slemień, 15 listopada 1887. 
L. 3384. (970 3—3) 
ża C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
W sali rozpraw tegoż sądu w celu zas- 


okojenia pretensyi ce. k, uprz. gal. ake. 
ku hipotecznego we Lwowie w sumie 


„Frajowa” czyli „Arkadia“ zwanej. | 


8, każdym razem o godzinie 10 przed ' 


? 


208 zł, 74 et. i 208 zł. 74 z przyn. odbę- 
dzie się dnia 22 marca 1888 i 26 kwietnia 
1888 każdym razem o godz. 11 przed po- 
łudniem przymusowa licytacya do Frydery- 


„ki Lei dw. im. Bodek zam. Igel, Leona Bo: 


i dek i Arona czyli Adolfa Bodek wedle wyk. 
Lip 1. 12: śródmieście kart B. poz. 2 na- 
leżącej realności pod 1. 148 m. we Lwowie 
położonej, że na pierwszym terminie real- 
ność ta tylko wyżej ceny wywołania 19866 
zł. lub przynajmniej za tę cenę, na drugim 
nawet niżej ceny wywołania 19866 zł. jed- 
nak nie niżej trzeciej części tejże ceny 


sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota : 


1987 zł. złożoną być ma akt oszacowania 
i warunki licytacyjne w registraturze sądo- 
dowej przejrzeć lub odpisać wolno nareszcie 
że dla niewiadomego z życia i miejsa po-: 
bytu wierzyciela hipotecznego Józefa Kühn 
tudzież dla wszystkich tych którzy po wy- i 
daniu wyciągu tabułarnego to jest po dniu; 
li stycznia 1883 rzeczowe prawa na wspo- | 
mnianej realności nabyli lub którymby u- | 
chwały są owe niniejszej sprawy egzeku- 
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do- | 
i dr. Lehmana | 


ręczone być nie mogły, adw. | 
Paź- | 


kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. 
dziera mianowany został. i 
Lwów, dnia 4 lutego 1828, | 


L. 7090. (920 3—3) i 

C. k. sąd powiatowy w Busku podaje ; 
do wiadomości, że celem zaapokojenia pre- | 
tensyi masy rozbiorowej Towarzystwa za- | 
liczkowego w Busku w kwocie 50 zł. z pn,; 
odbędzie się lieytacya czwartej części real-| 
ności w Dziedziłowie wyk. hip. l. 147 ks. | 
gr. gminy Dziedziłów objętej, na dwóch | 
terminach: dnia 23 kwietnia i 22 majaf 
1888, każdym razem o 10 rano, w biurach 
tegoż sądu, 

Cena wywołania 389 zł. 75 ct. i 

Wadyum 10-pre. ceny wywołania w 
gotówce. 

Resztę warunków licytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg tabularny, protokół zastawni- 
czego opisania i protokół oszacowania mo- 
Żna przejrzeć w tus. registraturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych niewia- 
domych lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, usianowiono kuratorem pa- 
na Jana Szumpetera ze substytucyą Jana 
Reicherta. 

Busk, 20 grudnia 1887. 


L. 9439. (948 3—3) 

Dnia 28 marca i 24 kwietnia 1688 
| Fażdyri razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
|» sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w, Młodowie pod lk. 61 
położonej dłużnika Michała Pyłypa własnej 
wyk. hip. I. 817 objętej w sprawie i na 
rzecz Mojżesza Fischlera pto 140 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 1203 zł. 

Wadyum 10 pr. ceny wywołania t. j. 
120 zł. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 
Jan Postępski kand. nut. w Lubaczowie. 

, „Resztę warunków przejrzeć można wts. 

j registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Lubaczów, dnia 18 stycznia 1888. 


|L. 1058 (1001 2--3) 
| Dnia 28 lutego i dnia 22 marca 1888 
i każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
| się w tutejszym e. k. sądzie przymusowa pu- 
'bliezna sprzedaż realności w Mokrzanach 
(położonej wyk. hip. I 24 i 25 objętej w 
'sprawie Leoaory Michułowiczowej przeciw 
Józefowi Adamiakowi pto 2098 zł. 62 cnt, 
(aw. zpn. i 
} Cena szacunkowa wywołania wynosi dla 
wyk. hip. 24 w kwocie 1825 zł. zaś dla 
wyk. hip. I. 25 kwota 1948 zł. aw. 
Wadyum 183 zł. i 194 z*. 
: Przy pierwszym terminie realność tyl- 
ko ra lub wyżej ceny wywoła nia przy 
drugim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 3 
| Resztę warunków licytacyjnych woluo 
w tutejszosą dowej registraturze przejrzeć. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Budzynowski. | 
Z e. k. sądu powiatowego miej. deleg. 
Sambor, dnia 25 stycznia 1888. 


L. 1190 (998 2—38) 
„0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia, że celem ściągnięcia trze:h rat 
zaległych po 40 złr. 50 ct. i reszty kapi- 
tału w kwocie 600 złr. 19 et. z pn. na rzecz 
Tarsopolskiej kasy oszczędności odbędzie 
się dnia 19 kwietnia 18-8 o godzinie 10 
przed południem w biórze nr. 3 w zabu- 
dowaniu ck. sądu obwodowego w Tarnopo- 
lu egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 
248/261 w Tarnopolu położonej wierzytel- 
ności tej wedle dom. 21 p. 349 n. 20 on. 
za hipotekę służącej Mojżesza i Pesi mał- 
żonków Muschel własnej pod warunkami 
uchwałą z dnia 28 października 1886 1. 
14549 już prawomocnie ustalonemi lieyta- 
cya ta odbędzie się na powyższym termi- 
nie za jakąbądź cenę ofiarowanę. 
Cenę wywołania stanowi wartość z o- 
szacowania wynikła w kwucie 2335 zgr. 37 


centów. 


ZACZEP TZ A EE Z. OE OZ O O r AE eraa 


Wadyum 280 złt. 

Wysiąg tabularny i akt oszacowania 
tudzież bliższe warunki sprzedaży przej- 
rzeć można w registraturze sądu. 

Dla wierzycieli hipoteczny, którzyby 
po dniu 22 stycznia 1888 jako dniu uzupeł- 
nienia extraktu tabularnego prawo zastawu 
uzyskali pozostawia się kuratora adw. dra 
Horowitza z substytucyą adw. dra Blaustei- 
na. Tarnopol, dnia 4 lutego 1888. 


L. 4376. (1008 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wisz- 
ni ogłasza, że w dniu 27 kwietnia i 30 ma- 
ja 1888, każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się celem zaspokojenia sumy 90 
złr. wa z pn. od Tauby Danenberg. Her- 
scha Marbacha i Schai Marbacha się na- 
leżącej publiczna licytacya realności pod 1. 
k. 220 w Sądowej Wiszni położonej cia- 
ła tabularnego  niestanowiącej dłużnika 
własnej. 

Cena szacunkowa 140 złr, 

Wadyum 14 złr. 

Bliższe warunki 
tusądowej registraturze, 

Sądowa Wisznia. 17 września 1887. 


można przejrzeć W 


L. 832. (997 2—3) 
k Ea Tai 
opeśnioną pomyśkę przy wydr ci 
niu edyktu e. k. sądu Uta m! 
szowie z dnia 5 stycznia 1885 |, 9020 w 
dziennikach urzędowej gazety lwowskiej nr- 
18. 19 i 20 prostuje się w ten sposób że: 

1) zamiast przyległości „Kameszyn* 
wydrukowano mylnie „Stameszyn*; 

4) zamiast własnego nazwiska dłużni- 
kai właściciela dóbr sprzedać się mających 
„Mendla Kukkuka* wydrukowano mylnie 
„Mendla Kuka“. 

Z e. k, sądu obwodowego 

Rzeszów, dnia 3 lutego 1888. 


L. 1048 (984 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
Q kwietnia dnia 14 maja 1888, każdem ra- 
zem o 10 godz. przed południem publiczna 
sprzedaż nietabularnej realności pod Ik. 12 
w Korzelicach położonej Jwana Martyniaka 
własnej, celem zaspokojenia pretensyj Bro- 
nisława Strzeleckiego 150 złr. i 50 et. Z 
przynależytościami. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta dopiero przy drugim terminie sprze- 
daną zostanie, wynosi 605 złr. a wadyum 
60 złr. 50 et. 

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
zastawniczego opisania i oszacowania mo- 
ga być przejrzane w tutejszym sądzie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Przemyślany, 20 listopada 1887. 


L. 6546 (986 2—38) 

„ Sad powiatowy w Pilznie ogłasza, iż w 
dniu 9 kwietnia 1888 o godzinie 10 rano 
odbędzie się tamże licytacya realności wło- 
ściańskiej pod lk. 6 a. lwh. 87 w Czarny 
Józefa Pary własnej celem zaspokojenia 


pL. 488. è (981 3—8) 
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, iż eelem zaspokojenia należytości Mei- 
lecha Sprunga w kwocie 72 zł. aw. zpn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniu 
10 kwietnia 1588 o godzinie 10 rano reli- 
cytacya realności lwh. 390 gminy Leżajska 
Naftalego Gerbera własnej. 
Cena wywołania 35 zł. 
Wadyum 3 zł. 50 ct. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 
Leżajsk, dnia 29 stycznia 1888. 


L. 10708. (1023 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kred. ziem. w Kra- 
kowie w kwocie 150 zł}. zpn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk. 84 w Telaczu położonej, 
ciała tabularnegoj niestanowiącej Antonie- 
go Sendeckiego własność stanowiącej w 
drodze publicznej lieytacyi w dniu 15 mar- 
ca 1886 o godzinie 10 rano z tem że real- 
ność ta na tym terminie za jakąkolwiek 
bądż cenę najwięcej ofiarującemu sprzeda- 
ną zostanie. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 
tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo- 
żna w tus registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratora w osobie p. Miehała Boro- 
wskiego c. k. notaryusza w Podhajcach. 

Podhajee 20 października 1587. 


L. 12419. 

0. £. 
ogłasza, że na zaspokojenie 
pretensyi galie. Zakładu kredyt. ziem. w 
Krakowie w kwocie 500 zł, zpn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 
realności pod Ik. 42 w Staremmieście po- 
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Józefa, Jana, Wojciecha Anieli, Antoniego 
i Anny Kułakowskich własność stano- 
wiącej w drodze publicznej lieytacyi w dniu 
16 marca 1888 o godz. 10 rano na którym 
to terminie realność rzeczona za jakąkol- 
wiekbądź cenę najwięcej ofiarującewu sprze- 
daną być może. 

Wadyum wynosi 65 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół zastawniezego opisania przejrzeć mo- 
żna w tus. registraturze, 

Dla niewiadomych wierzycieli ustana- 
wiono kuratora w osobie p Michała Boro- 
wskiego c. k. notaryusza z Podhajec. 

Podhajce, 10 grudnia 1887. 


(1020 1—3) 
sąd powiatowy w Podhajcach 
niespłaconej 


L. 124i7. (1022 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Podhajeach 
ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu «red. ziem. w Kra- 


kowie w kwocie 100 zł. zpn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk. 78 w Siołku położonej 
ciała tabulsrnego niestanowiącej w dro- 
dze publicznej licytacyi w dniu 16 marca 


pretensyi ck. uprz. galie. Zakładu kredyto- | 1:88 o godz. 10 rano na którym to termi- 


wego włościańskiego w likwiducyi we Uwo. | 


wie 18 rat pożyczki po 6 złr. z przynale- 
żytościami wynoszącej. 
Cena wywołania 
wadyum 85 złr. 
Wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszo - sądowej regis- 


wynosi 350 złr. a 


traturze. ji 
.  Kuratorem niewiadomych wierzycieli ; 
hipotecznych jest Tytus Bujnowski c. k. | 


| L. 12418 


notaryusz w Pilznie. 
C. k. sąd powiatowy 


Pilzno, dnia 18 grudnia 1887. | 


L. 43652 

C. k. sąd krajowy we 
sza, Że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi 852 złr, 80 ct, 


i 10012 złr. 58 et. z przyn. odbędzie się 


dnia 24 kwietnia 1888 o godzinie 10 przed | , terminie realność rzeczona vg 
południem przymusowa reler do Ale- | 2 kto s RE" 
ksandra Vogla i innych wedle Dom. £8 pag į 
10 n. 20 haer. i pag. 12 n. 21 haer. nale- | 


żącej realności pod l. 418, we Lwowie | 


położonej, obecnie wyk. hip. 372 L. obitej 
na którym terminie realmość ta nawet ni- / 
żej ceny wywołania 51800 złr. 20 ct JE" | 
dnak nie niżej */, części takowej t. J. wa 
ty 17.200 złr. wa. sprzedaną Że el 
jako wadyum kwota 5130 złr. 2 et. złożoną | 
być ma, akt oszacowania i warunki licyta- | 
cyjne w  registraturze sądowej przejrzeć | 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla wszy- | 
stkich wierzycieli, którzyby po wydaniu 

wyciągu tabularnego, to jest po dniu 18: 


lipa 1886 rzeczowe prawa na wspomnia- | 
nej realności nabyli, lub którymby uchwa-; 

nie, egzekucyjnej i 
dotyczące z jakiegobądź powodu doręczone ` 
być nie mogły, adwokat dr. Reiss knrato. ` 


ły sądowe niniejszej sprawy 


rem, a jego zastępcą adwokat doktor Lel- 
man mianowany został, 
Lwów, dnia 4 stycznia 1888. 


| 

(969 2—3) | 
Lwowie ogła- | w sądzie tutejszym egzekucyjna 
8520 EB zaj» 
złr. 80 ct., 362 złr. 80 ct., 352 złe. 80 ct., | dach połožonej o% 


nie realność rzeczona za jakąkolwiekbądź 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną być 
może, Wadyum wynosi 10 zł. l 
Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo- 


i dalsze warunki | żna w tut. registraturze. 


Dla ni: wiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratora w osobie p. Michała Bo- 
rowskiego z Podhajee. 

Podhajce, 20 grudnia 188%. 


(1021 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach, 
ogłasza, że na zaspokojenie prefensy! galie. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
wie w kwocie 150 złr. z pn. odbędzie się 
sprzedaż 
rep. 73 w Dobrowo- 
tabularnego niesta- 
drodze pnblicznej lieytacyi w 
marca 1858 o godz. 1iU rano, 


lności pod lk. 163 


nowiącej W 
w dniu 16 


jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarujące- 
mu sprzedaną być może. 

Wadyum wynosi 15 złr. 

Resztę warunków lieztacpjnych i pro 
tokół zastawniezego opisania przeirzeć mo- 
żna w (ui. registraturze. 

__ Dla niewizóomych wierz 
wiono kuratora w esobie 
ego. z Podbajec, 

Podhajce 10 grudnia 1587. 


L, 4789 

Celem zaspokojenia 
Brasta 25 złr. 32 ct. z 
tut. sądzie licytacya 
gruniu Szymona Ponara pod lk. 40 w Cer- 
gowy ciała tabularnego niestanowiących 
22 marès 1888 o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 255 złr. 


yciełi ustano- 
p. Michała Bo- 


(1617 1—3) 
pretensyj Mechia 
pa. odbędzie się w 
czterech kawałków 


; Wadyum i3 złr wa. 


; Resztę warunków, akt opisania i o- 
.SZACOWANiA można przejrzeć w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 


Dukla, dnia 11 listopada 1887. i 


8 


L. 413 (1019 1—3) Józefa Gottlieba, iż w sprawie egzekucyj- ; strzeżenia swych praw potrzebne 

C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia- | nej Mojżesza Gottlieba przeciwko niemu 
damia, że celem ściągnięcia należytości ck. | pto 800 złr. wa. z pn. ustanawia dla nie- 
uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań- ; go kuratora w osobie dra Steuermana ad 
skiego 202 złr. 61 et. z pn. odbędzie się; wokata w Samborze i doręcza temuż tus, 
w zabudowaniu sądowem w dniu 20 marca | uchwałę z 22 listopada 1687 1. 124*6 do- 
17 kwietnia i 22 maja 1888 zawsze o go- | zwalającą na rzecz Mojżesza Gottlieba in- 
dzinie 11 przed południem publiczna przy- | tabulacyę prawa zastawu w stanie biernym 
musowa sprzedaż ciała bip. |. wykazu 59 jego realności pod lk. 22, 123, 116, 112/117 
księgi gruntowej gminy Dziurdziow Hrynia li 118 w Drohobyczu położonych, sekwestra 
Horunia własiego przy pierwszych dwóch | cyy dochodów z tych realności i inne kro- 
terminach przynajmniej za cenę wywoła: | ki egzekucyjne, 


mocnika sobie ustanowił, 
przeciwnym skutki opieszałości 
pisać musi. 

Kraków, dnia 27 stycznia 1888. 


gdyż w 


(a 


93. 
C. k. sad obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości że dnia 


handlowego 


nia 450 złr. a na trzecim także BARA Wzywa się go tedy, by powyższemu | ma Jakóba Kinestein dzierżawca propinacyi 
takowej. kuratorowi potrzebnych do obrony swych | właściciel wyszynku wina i herbaty w 

Wadyum 45 złr. praw środków dostarczył lub innego zastę- | Zassowie. 

Inne warunki w sądzie przejrzeć | peg sądowi wskazał, w Tarnowie, dnia 19 stycznia 1888 
można. | Sambor, 81 grudnia 1887. 

Lisko, 30 stycznia 1888, | SE sa DE 

L. 16543. (943 2—3) AE S A 

L. 391. (1018 1--8) C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 


W fut. sądzie odbędzie się o godzinie; jg Ę : way AE 
; oat -j ustanawia w sprawie egzekucyjnej galicyj- 
a a. powy nia | -"iegO Zakładu kredytowego ziemskiego w | 
kwietnia 1888 nawet poniżej takowej, liey- | we AR JS a 
tacya realności 1. 8 w Weissenberg wedlug | bytu ni H ski ejsca p 
wyk. hip. 109 księgi gruatowej gminy Ka-| Se ŁA DO r zy pt 
mienobród z kolonią Weisenberg Wilhelma iP t a KRK RR T Arik REYD 
Moos, Małgorzaty Jaeger zam: Movs i ma- | ata dr. Henryka Hillela, polecając tymże 
sy spadkowej Krystyny Moos własnej na | by się z tym kuratorem porszumieli, lub 
ma c.k. up kiego akcyjne ACE pełnomocnika sądowi przedstawili, 
Banku hipot io i Bob 1. ct. zpa Jego | inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy- 


Cena wywołania 2604 zł. pisać będą musieli, 


SIĘNIA, 


pie 


prywatne, 


toby potrzebował lustratora dóbr albo 
kierownictwa zarządem większago ma- 
jątku ziemskiego lub też organiza yi 


gospodarki i rachunkowości, raczy się zgłosić po 
Zakład wodoleczniczy 


bliższa wiadomość i adres do administracyi „Gazety 
1031 
w Sassowie 


p 
| ra 4 
Í 


Lwowskiej“. 
jest do wydzierżawienia. Bliżazych szczegółów udzieli 
Zarząd dóbr w Sassowie. 6 

ZZ O a 
RA m 5 
E y > sz) 
Dzierżawa Rasochacz 
dwie mile od Kołomyi, pół mili od murowanego go 
ścińca, 850 morgów roli, jest zaraz do wydzierży- 
wienia na Jat siedm. Zasiewy ozime i jare około 600 
morgów. Inwentarz żywy i martwy dodaję na spłaty 
ratami. -- Pocztą Gwożdziee. 

Moysa. 


Bittnera Olej słuchu 


bardzo skuteczny we wszystkich słabo- 
ściach uszów, do wyleczenia osiabionego 
i odzyskania straconego słuchu. Dostać 
można po cenie 50 ct. za flaszkę, praw- 
dziwy tyłko u Juliusza Bittnera aptekarza 

w Gloggnitz, Niższa Austrga. 714: 
Składy we Lwowie: u Piotra Mikolascha, apt. 


L. 5586. 


> REASON ie MET 


TRE WIENIEC a 


EMBED n 


Trawa miodowa 


Wadyum 261 zł. Przemyśl, Hdmanie 187, 
Dla nieznanych z życia i miejsca po- | wany dla spraw cywilnych zawiadamia nie- 
Gródku. Í wej 2go Ptakowej jako opiekunki małol. 
| śnięcie praws egzekucyi i prawa zastawu 
1028 2—8) | ca 1888 o godzinie 9tej przed południem, iji 
a) przy nowo otworzyć się mającym ; substytucyą p. adwokata dr, Chmurskiego. į 
bowym i kaucyą w kwocie 200 zł. z płacą wionemu kuratorowi stosowną informację | 
nego posłańca pieszego do Kolbuszowy. | gdyż w razie przeciwnym skutki opieszałości į 
| 
kaucją w kwocie 200 zł. z płacą rocznych | 1 
go do pociągów koleji żelaznej iamże i | wzywa z Życia i miejsca pobytu nieznanych | nasienie świeże (A ESKA. lub mokre 


Resztę warunków, wyciąg tabularny |q, 3386 
Pa: s k . 3386. .. (999 2—38) 
wolno przejrzeć w tus. registraturze, | C. k. sąd powiatowy miejsko - delego- 
bytu i dla wierzycieli hipot. ustanawia się | wiądom iż RM 
, zj a z miejsca pobytu Zofię Mogólską 
kuratorem Adolfa Henze notaryusza W |iż w sporze ustnym Agaty 1g0 Katonio- 
Gródek, 30 stycznia 1888. | Jana i Piotra| Katoniów pko” miewiadomej 
Gej 5 = | z miejsca pobytu Zofii Mogólskiej, o zga- 
K k i idla sumy 72 złr, w. a. z pn. został wyzna- 
on ul Så. | ezony do rozprawy termin na dzień 22 mar- | 
Konkurs że dla tejże Zofii Mogólskiej zostił ustano- 
na posady expedyentów: |wiony kuratorem p. adwokat dr. Leszko z 
e. k. urzędzie pocztowym w Dzikoweu po: į Wzywa się zatem niewiadomą z miej- 
wiatu Kolbuszowskiego za kontraktem służ- | sca pobytu Zofię Mogólską, ażeby ustano 
rocznych 120 zł. ryczałtu kancelaryjnego | do obrony przed powyższym terminem 
30 zł. i wynagrodzenia 150 zł. za codzien- | udzieliła, lub innego obrońcę sobie wybrała | 
b) w Marunkowicach powialu Nowo | sama poniesie, 
Sandeckiego za kontraktem służbowymi | Kraków, 81 stycznia 1888. 

200 zł. ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. i L. 9681 (949 2—3) | 
wynagrodzenia 250 zł. za posłańca piesze- | G. m. sąd powiatowy w Lubaczowie i 
$ 

e) w Uhersku powiatu Stryjskiego za. Maryę i Iwana Moszezyúskich, by w prze- zupełnie liche, ns pastwiska wyborna r ślina, Ta% 
kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł. z| ciągu 1 roku deklaracye do spadku po ojcu | zasiana trwa kilka lat. Jeden Korzec wraz z Wor- 


ZIE ak, Ę : : ut hi A i 0 kerey 
płacą rocznych 150 zł. ryczałtu kancelaryj- | ich Pawle dnia 6 listopada 1885 w Kobyl- | kiem kosztuja 4 złr., przy zakupnie maree toorn] 
nego 40 zł. i wynagrodzenia 250 zł. na | nicy ruskiej bez pozostawienia ostatnej wo- dodaje się Korzec bazpiatniaa N ©0702 


Ą ałory: i w 

posłańca pieszego do pociągów koleji żela- | li rozporządzenia zmarłym pozostałego tem | _„. O a ah s 

znej tamże. i pewniej wnieśli, ileże po upływie terminu | SEE 
Podania należy wnieść o pierwszą po- | pertraktacya spadku z ustanowionym dla! 

sadę najpóźniej do 1 zaś o następne naj- | nich kuratorem Iwanem Pilipezakiem prze- 

później do 8 marca br. w e. k. dyrekey | prowadzoną zostanie. l 

poczt i telegrafów we Lwowie. | Lubaczów, dnia 10 stycznia 1888. F 


Lwów, dnia 13 lutego 1888. 


1% 


NTPFZTIĘO y 
Dasz WÓZ > 


H 
R 
4) 


Va 


wr. 


j 
| 
|L. 46288.- R (1000 2—3) 
i C. k. sąd miejski delegowany w Kra- 
; ; H |kowie podaje do publicznej wiadomości, iż | f. 
L Rozmaite obwieszczenia, g) doia 27 kwietnia 1887 zmarła w Krakowie | 8 
ba: sąd powiatowy w Mostach Mial. | Sara Schermantowa z pozostawieniem testa- 
kich zawiadamia niniejszem, że dnia 15 | mentu pisemnego, którym dzieciom żyjącym 
grudnia 1886 zmarła w Butynach Aie | po Lejzerze SĘ AE zapłaciła czwartą 
szka z Foradowskich Decykiewiczowa bez | oep o znając a pobytu w Australii 
A mika rozporządzenia ostatniej wo- | się zndjdnjących Wolfa Sehermanta i Hir-! 
i. Do spadku po niej powołany jest mię- | > TU eei warna E © prze. | Za 
dzy innymi syn jej ks. Michał Decykiewicz | ge E du 3 lub F 4 Ma, | aen eE i S T 
areo biejsce Akk, M viag me, deklarację spadkową, w przeciwnym bg. | Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni 
Dee kiwi po 5 u a eH | wiem razie spadek byłby przeprowadzony | nut muzycznych oraz ekspedycyi pism pe- 
te a o E DA ME sądzie się MIEĆ | z dziedzieami zgłaszającymi Się i kuratorem | | = ryodycznych 
go 0g4087 adw. dr. Wład. Wilkoszem dla nich ustano- I S.A. Si rzyżamawskiego 


sił i swe oświadczenie do spadku wniósł, | 


EF 


25 


4 


jj 


| 
| 
| 


vs | 


—— 


: > : i wi | r ; 

ileże w przeciwnym razie spadek ten prze- | wionyn. 7 stycznia 1888 } w Krakowie, wyszły , 
pe będzie " zgłaszającymi „się | © ua = | Gall Jan. „Piosneczka z ogródka” 
EpACxODIETCAME LSLEUNZ au aa USD O MO 4 wiersz Stanisława Rossowskiego, 

w osobie p. Józefa Tabińskiego e. k. Nota- i L. Sadik: sad powiatowy w że tj Cena I zir. 1011 


PE a aa TO. 4 | daje do wiadomości, iż dnia 8 marca 1686 | 
J, zmarła Katarzyna Bąk z Jawornika, zmar- Iý 
L. 11878 (942 2.3), ła z pozostawieniem kodyeglu. Sąd nie zna- | | 
Zawiadamiamy niewiadomego z ży- j&t pópytu spadkooterezyi Tekli Pilch, wzy- | 
cia i miejsca pobytu Kajetana Szadheja a; WA ja Żeby % PO sa roku jednego od | 
względnie tegoż niewiadomych z imienia, dnia wyrażonego, dona a Eo mvaa i 
i życia i miejsca pobytu spadkobierców, że dzie i waka a: Ýb spadku, w 
przeciw nim Schaja Kobn, Salamon Mara- Przeciwnym mA. ao kc A PZEDIOZĄ 
morosch i Wilhelm Sekler wnieśli pozew Wadzony ze Speatodercami zgłaszającymi 
z duia l grudnia 1887 |. 11878 o wykreś- Się, i kuratorem Towaszem RUR i a 
leni- na ksrcie © dóbr Kamionka wielka "ei ustanowionym. SGI E yć 
i Dobrowódka obowiązków Rudolfa Kurzweila Tyczyn, dnia 29 S'erpuia 1887, 
na rzecz Kajetana Szadbeja w stanie bier- : 
nym sumy 35000 złr. z pn. ciażących we 


M rakownAaj sur 


arahe 


38 TH 


4% 4 4 É © 


tg 
ZA. 


EDUN 


iS 


l cemi © atra 
L. 2510 ' „|. „ (995 2—3: ; 
dle Instr. 832 pag. 28%), n 1 Om. i że ©. k. sąd krajowy jako Urybunsł han- 
dla nich ustanowiono kuratorem adwokata: dlowy w Krakowie zawiadamia Hirscha 
dra Muramorosza z substytacyą wdw. dra Markina byłego kupca W Wieliezca, z miej- | 
Goldfarba i pierwszemu z nich pozew ten Sca pobytu uiewiadom*go, że przeciw nie- | 
doręczono. i 


agy | yy A 
W uNSOBLYGYI 


WZ" 
t pa 
» U AZETY LWO WŚKIEJ- 
SLAN LAIRE W gaohaa 


orzęstać 
TO et. a któryeu przypada $O en 
| mu wnióst S. D. Wasserberg pozew de prs, ACZ SE 
RET A ! : opskowsnia i Nat fzachtow 
[25 stycznia 1888 l. 2510 o nakaz zapłaty i SERE H p. Sapa HAJReacy; 
| sumy wekslowej 309 xr. 28 et. w. a. Zł 
|przyń, w załatwieniu którego wydano nakaz | 
(944 2—3) | zapłaty doręczony kuratorowi w osobie adw. 


C. k. sąd obwodowy 
Kołomyja, 22 grudnia 1887. 


L. 14295 


„©. k. sąd obwodowy w Samborze u- ;dr. Józefa Kopffa ustanowionemu, | 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu ` Wzywa się Hirscha Markina, aby celem $, e 
a r Z ŚC 

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Werner. (Zarządca Władysław J. Weker.) 


JRG Gzemaryzm przesyłamy tylko za 
ulszczeniem mależytośei z góry. Za pobre= 
mimu aaieżyteśeł nie przesyłamy Szemae 


iyzmm. TEŻ 


temuż kuratorowi udzielił, lub innego peł- 
razie 
sobie przy- | 


3)i 
| 


dowody L. 422 


| 
i 


Ogłoszenie. 


W zastosowaniu się do $. 30 ust. 


[o repr. pow. Wydział powiatowy po- 


j 
| 


daje do wiadomości wszystkich opo” 
datkowanych w powiecie, że rachunki 
kasy Wydziału powiatowego za rok 


dzisiejszego wpisaną została do rejestru | 1887, począwszy od dnia dzisiejszego 
dla firm pojedynczych fir- | 


do końca bieżącego miesiąca, w sali 
posiedzeń Rady powiatowej przeglą” 
dane być mogą. 
Z Wydziału Rady powiatowej, 
Mielec, dnia 14 lutego 1888. 


©gioszenie. 


Walne Zgromadzenie 
członków „kasy zaliczkowej* w Maryam- 
polu odbędzie się dnia 26 lutego 1888 o go” 

dzinie 12 w południe. 

Porządek dzienny. | 

1. Sprawozdanie z czynności i udzie” 
lenie Dyrekcyi absolutoryum za r. 1887. 
2. Rozdział zysku z r. 1887. 
3. Wybór dyrekcyi i rady zawindow* 
1030 
4, Zmiana $$ 85 i 69 stetutu, orat 
wnioski członków. 
Rada zawiadoweza „Kasy zaliezkowej* W 
Maryampolu, stowarzyszenia zaregestrowa* 
nego z nieograniezoną poręką. 


czej. 


Prezes: Sekretarz: 
Ks. Bazyli Motink w. r. Józef Dorosz w. É 
Ogłoszenie. 


południu odbędzie się w lvkalu Towarzy” 
stwa zaliezkowego ósme zwyczajne 

walne zgromadzenie > 

Towarzystwa handlu skór stowarzyszemiś 


zaregestrowanego z nieograniczoną porę% ; 


w Drohobyczu. 
PORZĄDEK DZIENNY. 
1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynno 
i rachunków za rok 1887. e 
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej 
i wniosek o udzielenie dyrekeyi absoluto- 
ryum za czas od l stycznia do 81 grudnia 
1887. ; 
3. Wniosek komisyi kontrolującej 69 
do rozdziału czystego zysku za rok 1887., 
4. Wybór9 członków rady nadzerczej. 
5. Wybór 3 członków dyrekeyi ! 
zastępców. 1010 
Rada Nadzoroza. 
|| a e APE RYC z 4 


„ad (972 8—8) 
Ogłoszenie lic iacyi. 


2 


L. 924 


Na mocy reskryptu wysokiego Wydzia” 
łu krajowego z dnia 26 stycznia 1888 Le 
2726 i w skutek uchwały wysokiego Se, mu 


z 10 stycznia 1888 rozpisuje się niniejszem+ | 


celem wydzierżawienia dalszego prawa po” 
boru myta kopytkowego gminie miasta K0- 
łowyi przyzwolonego na dalszych trzy lat 
a mianowicie na czas od 1 marca 1888 dO 
końca lutego 1891, tudzież domu mytnicze” 
go, publiczną licytacyę na dzień 23 lutego 
1888 r. : 
Licytacya odbędzie się w urządzie 
miejskim o godzinie 11 rano, przy którd 
oferty tak ustne jakoteż i pisemne zaop4” 


ści 


(1029 1—3) N 


| 
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814 | W dniu 26 lutego 1888 r o godzinie 8 p° ` 


trzone w wadyum 10 pre. od ceny wywo 


ławczej, podawać można. 

Oferty pisemne przyjmowane będź 
tylko do godziny 11 przed południem, Po 
czem otwarcie tychże nastąpi, 

Jako cenę wywoławczą ustanawia sie? 

1. zs rogatkę a wzgięduie zaporę m)” 
imicza Werbiąż- Kołomyja na gościńcu 12% 
dowym i na tarzgowicy razem 1950 złr., . 

2. za zaporę mytniczą Ispas Kołomyi” 
200 złr., 

3. za zapore mytniezą Oskrzesińce” 
Kołomyja 250 złr. 

4, za zaporę mytniczą Korolówka-B0” 
łomyja 1300 złr., 

5. za zaporę mytni 
myja 850 złr., 

6. za zaporę mytniczą Piadyki 
myja 1800 złr., 

7. za zaporę mytniczą Kamionki m8“ 
łe, Rukuwczyk i Słobódka leśna - KołomyJ* 
450 zir., 


. $ „ 
czą Ceniawa-Kos0 


.Koło” 


8 za zaporę mytniczą Diatkowce K0 pa 


łomyja 1650 złr., 

9. za zaporę mytnitzą Sopów- 
myja 50 złr., 

10. d'm mytniczy 72 złr., 
rocznie, czyli ryczałtowo za wszytkie pr 
mioty 8072 złr. d- 

Wolno licytować tak pojedyneze L ee 
mioty jakoteż i wszystkie razem, zatwie.” 
dzenie jednak ofert zawisło od rady mi 
skiej. 


Koto” 


Warunki lieytacyine przejrzane być 

mogą w urzędzie miejskim. 

Kołomyja, dnia 10 lutego 1888. 
Burmistrz: ASŁ 


Epeen 


Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich 


zed” , 
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